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łącznie z cał:ovitym 
wynagrodzeniem -srzedawcy 


Pozdrowienia z Belgii 
dla czytelników IKP 


Demagogiczne hasła ruchu churchillowskiego 


KONGRES „PANEUROPEJSKI” 


| ma m m D 
stoi na usługach imperialisiów 
i 

MOSKWA (PAP) Cytując głosy prasy holenderskiej, Agencja TASS 

wskazuje w depeszy z Hagi na dema gogiczne hasła, którymi operują or- 

zamizatorzy kongresu „paneuropejskiego" jak hasło wprowadzenia ogólno- 

europejskiego 'obywatelstwa, wspólnej armii, jednego systemu gospodar 
czego Í jednego parlamentu europejskiego. 


chill. 


Konta: PKO „Zryw Nr Vi- 135. PKO IKF Nz 1-140 
Konto bieżące. Banz Gospodarstwa Spórdzieiczege 
Bydgosze? konto Nr 2086 z 


powołując do życła blok zachodni — 
czynią właściwie to samo co Chur- 


Wydane- B 000 28 


Prenumerata mies. zł 120 
z odnosz. do domu zł 130 


Sprawa 
Austrii 


Na czwartkowym posiedzeniu za" 
stępców ministrów spraw zagranicz- 
nych w sprawie Austrii na skutek 
stanowiska zajętego przez delegata 
amerykańskiego doszło do zerwania 
rokowań, przy czym nie ustalono ter- 
minu następnego posiedzenia. W ten 
sposób przerwane zostały prace nad 


TASS stwierdza, że demagoziczne 
„hasła ruchu churchiłlowskiego kryią 
za sobą faktycznie podporządkowa- 
nie państw  zachodnio-europeiskich 
planem  imperialistycznym, pozba- 
wienie ich suwerenności oraz wyko- 
rzystanie przeciwk państwom, w 
. których do władzy doszły rządy de- 
mokratyczno-ludowe. Organizatorzy 
bloku zachodniego chcą, aby dzia- 
łalność „Organizacji  Ziednoczonej 
Europy* uzupełniła posunięcia dyplo- 
matyczne oraz nacisk gospodarczy 
imperialistów. 

Komentator TASS-a wskazuie na 
obłudne stznowisko labourzystów wo 
bec popieranei przez Churchilła orga- 
ufzacji, Wprawdzie „Daily Herald" 
. maa m | A 


ZRK z 
Znany artysta scen polskich Zbi* 
gniew Krukowski, wystąpił ostal? 
mło gościnnie w Brukseli, skąd 
czyżelnikom „IKP' przesyła po» 
zdrowienia, 


stwierdził, -że „Organizacia Ziedno- 


czenia Europy" zmierza do przywró- 
cenia starych reakcyinych systemów 
w Europie, to jednak labourzyści — 


KONSTYTUCJA 


czechosiowacka 
uchwalona 


PRAGA (obst. wł.) Czechosłowac* 
kie Zgromadzenie Konstytucyjne u" 
chwaliło wczoraj nową konstytucję. 

Przewodniczący Komisji Konstytu- 
cyinej powiedział, że gdyby nie by- 
ło wypadków z lutego, to nie byłoby 
jeszcze nowej konstytucji. Premier 
Gottwald stwierdził, że nowa kon- 


Kongres MRP 


TULUZA (obsł. w... Na kongresie 
francuskiej partii MRP powzięto u- 
chwałę o kontynuowaniu polityki 
tzw. „trzeciej siły” i o-odrzuceniu pro 
ponowanego utworzenia wspólnie z 
partią gen. de Gaulle frontu antyko”- 
munistycznego. 

Premier Schuman oświadczył na 
kongresie, że żędania de Gaulle'a roz. 
pisania nowych wyborów .są przed- 
wczesne, 


przygotowaniem traktatu pokojowego 
dła Austrii, podobnie jak już poprzed- 
nio to samo stało się w odniesieniu 
do traktatu dla Niemiec, 


Obrady zastępców, ministrów spraw 
zagranicznych przebiegały od wielu 
miesięcy bardzo opornie. Słuszne Í 
uzasadnione  żądańia  reparacyjne 
Zwiazku Radzieckiego w stosunku de 
Austrii natrafiały na ciągłe sprzeci* 
wy Anglosasów. W tei sytuacii Zwią= 
zek Radziecki, mając na względzie 
ostateczne uregulowanie sprawy au- 
striackiei i podpisanie traktatu po* 
kojowege, wykazał maksimum do" 
brei wali, redukując swoje roszcze” 
nia do odszkodowań w gotówce, idąc 
na ustępstwa w sprawach koncesii 
naitowych i żegługi na Dunaju, 


Memoriał złożony 


ks. kard. Hlondow 


WARSZAWA (PAP). Prof. U. J. Ta- 
deusz Lehr-Spławiński, prezes Kura" 
torium Instytutu Zachodniego i prof. 


Rozbiezność zdan 
na kongresie haskim 


HAGA (obst, wł.) Wczoraj rozpo- 
zely się obrady sesii plenarnej kon- 
gresu haskiego celem rozpatrzenia | 
przygotowanych wniosków w spra- 
wte iedności Europy. Proponowane ` 
fest ustanowienie parlamentu euro- 
peiskiego, jedności gospodarczej itp. | 
Jak donoszą korespondenci, w czasie ' 


Zakończenie plenarnej sesji 
komisji gospodarczej ONZ 


GENEWA (PAP) W sobotę zakoń- | 
czyła się tu plenarua sesia europei- 
skiei komisji gospodarczej ONZ, w 
której uczestniczyła również delega- 
cia polska. Następne posiedzenie ple- | 
narne odbedzie się przypuszczalnie 
późną iesienią bież roku, do tego cza- 
su zaś czynne będą specialne pod- 
komisie, 

Korespondent PAP donosi, że klu- 

,ezowym zagadnienie ı obrad genew- 
skich było przeprowadzenie przeglą- 
du sytuacji gospodarczej w Europie. 
Przegląd ten, obok spraw natury czy- 
sto technicznej zawierał również i 
pewne wnioski, dotyczące przyszłej 
gospodarki enropeiskiei, z którymi 
polska delegacia nie mogła się ied- 


Sensacja Łodzi 


w ręce ludu, 


widuie powołanie 
zgromadzenia na okres sześciu lat, | czący 


obrad wjawniły się duże rozbieżności 
zdań. 

Rezokecię, aby stworzyć parlament 
europeiski przyjęte, natomiast odrzu- 
cono wniosek delegata Francii Rey- 
naud, aby parlament ten powołano 
jeszcze w bieżącym roku. 

Churchill przemawiał wczorai na 
wiecu w Amsterdamie, i 


| XII do biskupów niemieckich. 


nak sgodzić. W pierwszym rzędzie 
bowiem niewłaściwie potraktowano 
problem niemiecki, przypisując zbyt 
duże znaczenie roli gospodarczej Nie- 
miec w Europie, Równocześnie zaś 
zwrócono niedostateczną uwagę na 
pewne tendencie polityczne, występu- 
iące w krajach zachodniei Europy, 
które stanęły na przeszkodzie rozwo- 
jowt intensywnych stosunków gospo- 
darczych pomiędzy zach, a wschod- 
nią Europą. To zagadnienie o nader" 
doniosłym znaczeniu pominięto w 
przeglądzie sytuacii gospodarczei. 
Wreszcie w sposób miedostateczny 
oceniono ekonomiczne konsekwencie 
wykońania planu Marshalla w pań- 
stwach zachodnio-europeiskich, 


W Połsce bawi wycieczka blisko stu Polaków ze Stanów Zjednoczo* 
nych i Kanady. Na zdjęciu moment powitania miłych ródaków na dwor: 
cu ŁódźsKaliska, W środku (z gazetą w ręku) przewodniczący wyciecz* 
ki p. Stefan Kochmański, Foto — Włodzimierski, Łódź. 


stytucja oddaie rzeczywiście władzę U. P. Zygmunt Wojciechowski; dy- 
| rektor Instytutu Zachodniego, złożyli 
Konstytucja czechosłowacka prze- na rece Prymasa Polski ks. kardyna* 
jednoizbowego a Augusta Hlonda memoriał, doty- 
spraw obchodzących Polskę, 


Zgromadzenie wybiera prezydemita poruszonych w liście Papieża Piusa 
na przeciąg siedmiu lat, 


Tymczasem jednak Anglosasom — 
jak się okazuje — nie zależy bynal- 
mniej na podpisaniu traktatu pokoio* 
wego z Austrią, s 8 


Na ostatnim posiedzeniu zastępców 
ministrów, kiedy omawłano sprawę 
granic austriackich i żadań Jugosła* 
wii do słoweńskiej Karyntii, delegat 
amerykański oświadczył ultymatyw= 
nie, iż granice Austrii powinny po" 
zostać w takim stanie, w iakim były 
do roku 1938 oraz, że Austria nie po” 
winna płacić żadnei reparacii, „Do 
póki nie uzgodnimy ze sobą tych 
dwóch punktów — oświadczył przed- 
stawiciel USA — dopóty nie ma po 
co prowadzić dalszej dyskusii i dele» 
gacja USA mle widzi możności konty* 
nuowania prac zastępców w sprawie 
traktatu austriackiego”, Stanowisko 
przedstawiciela USA poparł całko- 
wicie delegat angielski, proponuiąc 
przerwanie prac. 


Prasa austriacka naświetla kulisy 
postępowania przedstawicieli  an-' 
glosaskich na konferencji londyń- 
skiej. Pisze ona, że już przed kilkoma 
tygodniami Angiicy i Amerykanie o" 
śwładczyli, że-nie mają zamiaru wy- 
cofać swych wojsk z Austrii, gdyż 
posiada ona strategicznie wielkie 
znaczenie dla ich planów. Zerwanie 
rokowań londyńskich było rzeczą od 
dawna ukartowaną, Wynika te cho- 
ciażby z tego, że Anglosasi odrzucili 
wniosek radziecki, proponułący póź” 
nieisze omówienie żądań iugosłowiań* 
skich i domagaiący się przeiścia do 
rozpatrzenia innvch problemów. O 
zerwaniu rokowań Devin zawiadomił 
min. Grubera na dzień wcześniej. Tak 
więc żądania iugosłowiańskie — pisze 
prasa austrłacka — byty iedvnię po- 
zorem do zerwania rokowań. 


Matka dwojaczków i trojaczków 


urodziła czworaczki 


ŁÓDŹ (tel. wł. — k) Sensacyjna | czworaczków wprowadziło ich w pe- 
wiadomość obiegła w ub, sobotę | wien kłopot, zwłaszcza, że iuż po u- 
Łódź, Oto znana już społeczeństwu i rodzeniu trojaczków, z których dwaj 
z urodzenia dwojaczków, a następ- | chłopcy zmarł, a przy życiu pozosta- 
mie trojaczków żona inż. Popław- | ła jedynie dziewczynka, sytuacja ma- 
skiego, urodziła w sobotę czworaczki. | terialna pp. Popławskich była nie nai- 
Wszystkie niemowlęta są płci mę-| lepsza, a z pomoeą rodzinie przyszło 
skiej. Dwóch chłopczyków waży po | społeczeństwo z Żoną ministra Skar- 
2,5 kg, obaj są zdrowi i czuią się i bu p. Dąbrowską na czele, 


dobrze. Pozostałe maleństwa Są iwa | Ostatnie wielkie wyd REA 


be, lecz otoczone bardzo troskliwą pA H a 
opieką lekarską w jednym z łódzkich | op p: as bodha 


2 


ZE: 


Charakterystyczne światło na sto* 
sunek Anglików i Amerykanów do 
problemu austriackiego rzuca fakt, 
że w strefach zachodnich .Austrił 
trzy mocarstwa okupacyjne wydały 
polecenie skoniiskowania plakatów, 
domagajacych się wycofania wojsk 
okupacyjnych, a równocześnie doko- 
nano szeregu aresztowań za rozlepia” 
nie tych plakatów. 


Stosunek Anglosasów do problemu 
austriackiego jest symptomatyczny 
dla ich polityki, której nie zależy na 
definitywnym  regulowaniu kwestił 
'spornych, jakie wyłoniły się po za 


PERS * a 


szpitali. 

Pp. Popławscy żyją w skromnych 
warunkach materialnych i stąd zro- 
zumiałe jest, że szczęśliwe urodzenie 


do składania ofiar, które umożliwiły- 
by wychowanie licznego potomstwa 
szczęśliwego małżeństwa, 


Polacy s Ameryki i Kanady pozdrawiają czytelników „IKP“, Podpisa* 


„ni K, Niemyjski, K. Głuszak i 8, Kochmański (kierownictwo wycieczki) 


kończeniu działań wojennych, a któ 
rej przeciwnie załeży na utrzymaniu 
w środkowej Europie stanu niepew= 
tości i niepokoju, 


zu Str. 2 


Polonia — Rymer 


6:2 (0:2) 
WARSZAWA. Rozegrany w War- 


Ligi między warszawską „Polonią“ 
a „Rymerem* (Rybnik) zakończył 
się zwycięstwem drużyny stołecznej 
6:2 (0:2). 

NOWY JORK (PAP). Agencja Asso- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Podczas, gdy toczą się rozmowy o 
= EE WOSKA egipskie 
wkroczyły do Palestyny 


TYT TĘ" TEE FOTĘ TT Z "CEER PECET e OE EET TE O EE TOW ŻYJ TKE PTT WERE ETU ETZ TY TE "EET WE POWT YZ EET, TAT PO TTE FEET TWEN A 


sre 


zaw.eszenie broni, 


Strajk protestacyjny 
w stolicy Norwegii 


OSLO (obsł. wł.). Pracownicy tram- 
wajów i autobusów miejskich w Oslo 
przerwali wczoraj .na dwie minuty 


' miasta, oraz usunięcie z Jerozolimy 
pracę na znak protestu przeciwko ter” 


COTEU w EEEE Nr 128 maa 


**k RZĄD duński złożył  protesť 
u rządu ateńskiego przeciwko wyro- 
kom śmierci wykonywanym na de- 
mokrat ch greckich. 

%>k' HARRIMAN, latający amba* 
sador USA przed swą podróżą do Pa- 
ryża został przylęty w dniu wczo- 
raiszym przez prezydenta Trumana. 


Zakończenie wyścigu 
Praga — Warszawa 


KIELCE. Szósty etap wyścigu 
kolarskiego Praga—Warszawa na 
trasie Kraków—Kielce wygrał Po- 
redsky (Jugosławia) 3:54,30, 2. Zo- 
ric (Jugosławia), 3. Kapiak (Polska), 
4. Horvatic (Jug.), 5. Krejci (Czecho- 
słowacja), 6. Wrzesiński (Polska). 

Drużynowo etap wygrała Polska w 
czasie 12:12,31, 2. Rumunia. 3. Cze- 
chosłowacja I. i 

Po sześciu etapach indywidualnie 
prowadzi Zoric przed Krejcim i Ka- 
piakiem. 

"W. klasyfikacji drużynowej po 
cześciu etapach prowadzi Polska I. 

W ostatnim etapie na trasie Kielce 
== Warszawa zwyciężył po emocjo- 
nuiącej walce Wrzesiński (Polska). 
Dotychczasowy  lerder biegu Zoric 
(Jug.) przybył na 5 miejscu, 


ciated Press donosi z Kairu, że wed- 
ług opublikowanego tam komunikatu 
przez „dowództwo wojsk ochotniczych 
południowego frontu palestyńskiego", 
ochotnicy egipscy przekroczyli grani- 
cę Palestyny i posunęli się około 50 
km w głąb tego kraju. Komunikat 
stwierdza dalej, że działania wojsko- 
we odbyły się bez żadnych ofiar. Czo“ 
lowe oddziały dotar'y do miejscowo- 
ści Suweidan. è 
Zawieszenie broni w Jerozolimie 
zawarte na konferencji w Jerycho z 
udziałem przedstawicieli Arabów i 


wszystkich Arabów przybyłych spo- 
za granic Palestyny. 


Okcio l milion oso 


zwiedziło Targi 


POZNAŃ (S) Dokładna cyfra osób 
zwiedzających Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie jest dotychczas jeszcze 
nie ustalona, Wedłu prowizorycz" 
nych obliczeń sprzedano do soboty 


rorowi stosowanemu przez rząd ateń- 
ski w Grecji, 


** W BFLGIJSKICH kołach poli- 
tycznych sądzą, że dla zażegnania 
kryzysu rządowego wywołanego dy- 
misią gabinetu Spaaka, może się oka- 
zać konieczne rozwiązanie parla: 
mentu i przeprowadzenie w okresie 
40-dn'owvm nowym wyborów. 

** 43 LOTNIKÓW  amervkań- 


Poznanskie 


szło 5 godzin Targi Poznańskie z wiel$ skich wysłano oficialnie do Hedżasu 


kim zainteresowaniem. Premier CY-$ w charakterze fnstruktorów. Nowo- 
rankiewicz podniósł wspaniałą OrZa-$ czesne lotnisko w Dhahran, dokąd u- 
nizację Targów i znacznie Szerszy dali się lotnicy, zbudowali Ameryka- 
ich zasięg od dotychczasowych. Opu-$ nie jeszcze w 1945 roku. Kapitał a- 


Anglików, weszło w życie w sobotę | wieczora około 700 tys. biletów, co | szczając teren Targów, Premier 710- $ merykańskı ulokował w Hedżaste pół 


w południe. Pertraktacje o trwały po- | jednak nie może być uznane za mier- | żył gratulacie dla organizatorów na 


kój w Jerozolimie rozpoczęły się w 
niedzielę. Ze strony żydowskiej, wa” 
runki zawarcia trwałego pokoju w 
tym mieście są następujące: swobod- 
ny dostęp z Tel Avivu do Ściany 
Płaczu, położonej w starej dzielnicy 


Dobre wyniki piywaków 


GDYNIA (P). Sekcja „Gromu”* urzą” 
dziła ostatnio zawody pływackie w 
krytym basenie Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni. Startowały wszy” 
stkie kluby Wybrzeża. Wyniki przed” 
stawiają się następująco: konkuren" 
cja panów 100 m et. dow. — March” 
lewski (Grom) — 1.05.9, 2) Kurek 
(Grom) — 1.11.3; 100 m st. klas. — 
Tad. Zawadzki (Grom) — 1.27.1; 100m 
wznak — Kurek (Grom) == 1.28.5; 
200. m st. klam — Zawadzki = 3.08.2; 
400 m st. dów, — Marchlewski » 
5.19.5, 


Konkurencja pań 200 m sů klas. — 
Kubiakówna (Grom) — 1.45.1, J Ze 
lewska — 1.45.5, 100 m wznak - 


| go. 


Teisseyere I. — 1.40.6; 200 m st. klas. 

— Kubiskówna — 3.53.9; 200 m et. 

dow. — H. Budzisówna — 3.18.03. 
W konkurencji juniorów na 40 m 


wygrał Okoniewski (Gedania) — 
0.34.3. 
Sensacją zawodów był wynik 


Marchlewskiego o 6 sek. lepszy, niż 
najlepszy wynik po wojnie w Polsce. 
archlewski wyróżniał się zdecydo* 
wanie wśród reszty zawodników i ma 
szanse być chlubą pływactwa polskie” 
Również wynik Budzisówny na 
200 m jest lepszy o 0,2 sek, od rekor" 
du Polski. Tak jeden, jak i drugi wy” 
nik są nieoficjalne i nie będą uznane 
ze względu na nieprzepisowe wy’ 
miary basenu, 


Współpraca SL i PSL 


WARSZAWA (PAP). „Dziennik Lu- 
dowy“ i „Gazeta Ludowa" opubliko- 
wały następujący jednobrzmiący ko- 
munikat: „W dniu 7 maja 1948 r. w 
gabinecie wicepremiera ob. Antonie“ 
go Korzyckiego odbyło się kolejne 
posiedzenie Centralnej Komisji Poro- 
zumiewawczej Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwą Ludowego. 

Na posiedzeniu Komisja redakcyjna 
złożona z przedstawicieli SL i PSL 
przedstawiła ostateczny projekt de- 


kłaracji o współdziałaniu SL i PSL, 
który po szczegółowym omówieniu w 
atmosferze harmonii i serdeczności, 
rrzyjęto zatwierdzająco. 


Uroczyste podpisanie Deklaracji na 
stąpi w dniu 10 maja 1948 r. w obec“ 
ności Wojewódzkich Komisji Poro- 
zumiewawczych w gmachu sejmo- 
wym w Warszawie. 


Poza tym omówiono sprawy zwią” 
zane z obchodem Święta Ludowego. . 


nik ilości zwiedzających, bo doliczyć 
do tego wypada gości honorowych, 
wycieczki oficjalne itp. W sumie ra- 
zem z ostatnią niedzielą, ogólna cyira 
ı zwiedzających MTP w Poznaniu do- 
sięgnąć mogła 1 miliona osób, Zam- 
knięcie Targów odbyło się bez żad- 
nego ceremoniału. Po prostu po zam- 
knięciu w niedzielę wieczorem kas i 


po opuszczeniu terenów targowych | 


przez zwiedzających, eksponenci 
przystąpili do likwidacji swoich sto- 
isk, co potrwa kilka dni, 

POZNAŃ (S) Jak w dniu wczoraj- 
szym pokrótce donosiliśmy, Między- 
narodowe Targi Poznańskie zwiedził 
premier Rady Ministrów — Józef Cy- 
rankiewicz w towarzystwie ministra 
Sprawiedliwości Świątkowskiego, dy- 
r.ktora sekcji socialnej ONZ, min. 
Stańczyka, ministra Pracy i Opieki 
Społ. Rusinka, wtceministra Admini- 
| stracji Publ, — Wolskiego i wicemin, 
Chajna. Premier Cyrankiewicz wraz 
z otoczeniem zwiedzał przez prze- 


Kara chłosty 


na strajkujących 

PARYŻ (PAP) Władze administra- 
cyjne w Maroku francuskim zasto- 
sowały wszystkie środki celem zła- 
mania straiku 15 tysięcy górników 
kopalń fosfatu. Po odcięciu wody i 
dowozu żywności do dzielnic, zamie- 
szkałych przez strajkujących, oddzia- 
ły policyjne otoczyły 3 osiedla gór- 
nicze, zatrzymując wszelki ruch dro- 
gowy. 

6 straikuiących Marokańczyków 
policia rozebrała w osiedlu górni- 
czym, po czym wy chłostano ich „na 
rynku na oczach siłą spędzonych 
mieszkańców. 


g „ miliarda dolarów inwestycji dla roz- 
ręce dyr. Rosochowicza i Stefąś-$ wain przemysłu naftowego i budowy 
skiego. yi $ naftociagu długości 1100 mil, dostar= 
czająceso ro k w 
POZNAŃ (S) Ambasador Turcii w4 E Pope aAA raoe 
Warszawie Semki Rerker z małżon-* 
ką i córką zwiedził z dużym zaii- 
teresowaniem Międzynarodowe Tar- 
gi Poznańskie, o których wyrażał się 
z najwyższym uznaniem. Ambasador 
Turcji zatrzymał się w Poznaniu ce- 
lem dokładnego zwiedzenia Tarzów 
do niedzieli wieczora, Ambasador 
Berker obok słów uznania dla talentu 
organizacyjnego dyrek'orów MTP — 
Stefańskiego i Rosochowicza, po- 
ró ynując Targi z największymi Tar- 
gami tureckimi w I nirze, przyznaje 
pierwszeństwo Poznąuiowh 


-e 
i 


NIE POŻĄDAT 


fortuny bliźniego twego — 
bo możesz zdobyć własną, 
ku uiąc lit 53-ciei Laterii! 
Główna wygrana 2 miliony 
10 wygranych po milionie 
30 a „ pół miliona 


5362 


Osrół'm: 47.10 wyneanych 
na lJaczną kw te 2 rilonyzł 


wT Ciqen. l-ej klasy 19 maja 


POZNAŃ (S) Do Poznania przybyli 
celem zwiedzenia MTP przedstawi- 
ciele prasy francuskiej w osobach Ma- 
rianny  Kohlzer (Międzynarodowe 
Biuro Prasowe) i Jazke Ricaumont 
(stały korespondent prasy francuskiej 
w Berlinie). Pozostaną oni w Pozna- 
niu kilka dni, ? 


| KOLE TURA WIELKICH WYGRANYCH 


„Arns? $zczości -Rzanny" * 


Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 25 


Do naszych Inserentów ! 
Ogłoszenia do numeru świątecznego 


„Zielonych Świąt* 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie 
i objętości przyjmujemy w naszym dziale 
ogłoszeń w jt ad ul. Jagiellońska 2 


(pod arkadami) oraz we wszystkich naszych 
oddziałach i agenturach 


do dnia 14 maja 1948r. 


Admin'stracja 
Ilustrowanego Kur:era Polsk'ego 
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Zdjął marynarkę, buty i spodnie, zrzucił to wszystko na 
dół i, spuściwszy nogi ze szczytu baszty, zawisł na chwilę 
na rękach w powietrzu, Jego palce nóg jednak, gorącz- 
kowo poszukując, natrafiły wreszcie na jakąś szczelinę 
i podparły całe ciało, Potem dostrzegłszy szczeliny wy- 
żłobione na wysokości swej piersi, ostrożnie zaczepił 
jedną ręką o nie, trzymając się jednak drugą dla wszel- 
kiej pewności szczytu baszty, Krok za krokiem, centy- 
metr za centymetrem, jego nogi i ręce ustawicznie mysz- 
kowały w najbliższej swojej okolicy, wczepiały się w naj- 
drobniejsze spotkane zagłębienia i Barłamp opuszczał się 
coraz niżej i niżej ku ziemi, Ilekroć jednak spojrzał w 
dół, zawsze wydawało mu się, że nie zbliżył się do niej 
ani o krok, ale tak samo, jak przedtem, znajduje się ona 
bardzo głęboko pod jego nogami, Gdy jednak zadzierał 
głowę do góry, widział, że szczyt baszty jest coraz wyż- 
szy i dalszy, co znaczyło, iż zbliżanie się ku ziemi nie 
jest zwidem. i è 

Wszystkie jego nerwy i wszystkie mięśnie naprężone 
były do ostatnich granic, Na samą myśl o tym, iż każde 
nieostrożne stąpnięcie, każde niezbyt pewne zaczepienie 
palców rąk może spowodować runięcie w dół, robiło mu 
się gorąco, a ciało całe zlewał ciepły pot. 

Schodził na ślepo, nie patrząc ani w dół, ani do góry. 
Całą uwagę swoją skupiał na miejscu, w którym w da- 
nym wypadku się znajdował, I szedł, szedł, pełznął po 
stożkowatym murze, jak olbrzymia gąsienica, która z zie- 
mi wydać się musiała niezbyt wielka, a z odległości na- 
wet widzieć nie można jej było, 

W głowie huczał mu młyn, w uszach miał szum i huk, 


T 


w żyłach krew krążyła rozpalona, zgorączkowana, sza- ` 


lona, Był mokry, z palców u rąk i nóg sączyła się krew 
i znaczyła ślady na murze, a ziemia znajdowała się wciąż 
jeszcze daleko pod nim, W pewnej chwili spod lewej 
nogi usunęła się nagle cegła, noga się ześlizgnęła i Ale- 
ksander omal nie runął w dół na kamieniste podłoże. 
Szczęściem chwyty rąk były mocne, kurczowe i one tylko 
uratowały całe ciało przed rozbiciem, W innym znowu 
czasie, już na jakieś 15 metrów od ziemi, Aleksander do- 
znał gwałtownego skurczu serca, coś go ukłuło boleśnie 
w piersi, że oma] nie zemdlał, Musiał wypocząć moment, 
aby zebrać wszystkie siły i rozpocząć dalej walkę o życie 
z fatalnym losem, który zgotował mu tak nieprzyjemną 
i niebezpieczną zarazem niespodziankę, 

I znowu ruszył w dół, Największą okolicznością sprzy- 
jającą dla Barłampa było to, że baszta rozszerzała się, 
niby stożek, ku dołowi, Pozwalało mu to na chwilowe 


* wypoczynki w pozycji leżącej, 
Kiedy raz jeszcze spojrzał w dół, ziemia nie była już | 


od niego oddalona dalej nad dziesięć metrów, Spoczął 
znowu, szybko oddychając i zaczął zastanawiać się nad 
tym, czy by nie skoczyć, Dziesięć metrów nie jest wyso- 
kością nadmierną, Jeżeli skoczy prawidłowo, najwyżej 
potłucze się nieco, ale oszczędzi sobie tym sposobem 


mordęgi zejścia, Gdyby natomiast skoczył fałszywie — 


„może złamać rękę lub nogę, albo zgoła doznać pęknięcia 


czaszki, W żadnym wypadku nie skończyłoby się to po- 
myślnie dla niego, Postanowił więc nie ryzykować, ale 
opuścić się jeszcze o parę metrów ku ziemi i wtedy do- 
piero wykonać skok na chybił-trafił, Powinien mu się 
udać, Podłoże wprawdzie jest kamieniste, ale nie grożne, 
bo gładkie, l 

Na wysokości jakichś sześciu metrów Barłamp znowu 
się zatrzymał, odpoczął czas:dłuższy, zmierzył głębokość 
pod sobą, zebrał się w sobie i skoczył w dół, Upadł na 
kamienie i potłukł się dotkliwie, ale po sprawdzeniu 
wszystkich części swego ciała, z przyjemnością skonstan- 
tował, że nie złamał nic, 

Słońce dawno już utonęło na zachodzie w krwistej 
czerwieni, Zejście ze szczytu baszty zabrało mu parę go- 


— m w o 


BRE BOSE AGE PEDRO ZE" ZST TOO BOK ET, 
3020300000090900000200002000903000000000900290000 


dzin. Dokoła była noc, Gdzieś opodal hieny krzyczały 
i płakały, zawodząc, jak człowiek wzywający pomocy. 
Barłampa nic z tego wszystkiego nie obchodziło. Dla nie- 
go istniało tylko jedno: uratował się! To jedno uczucie 
radości i dumy wypełniało go całego, 

— Jestem wolny! — powiedział głośno i radośnie. 
— Jestem wolny i mogę każdej chwili ruszyć przed siebie, ` 
aby nad ranem wylądować w swoim łóżku, 


Po pierwszych chwilach upojenia zwycięstwem przy- 
szły jednak chwile niezmiernego znużenia, Owładnęło go 
uczucie takiego wyczerpania, że nie był w stanie podźwi- 
śnąć się, aby postąpić chociaż krok gdziekolwiek, Naprę- 
żenie nerwów i mięśni minęło i cała jego istota upodob- 


„niła się teraz do bezwładnego ciasta. Położył się więc na 


kamienistym podłożu ', patrząc w wygwieżdżone niebo, 
odpoczywał, Odczuwał kłujący bol w końcach palców rąk 
i nóg, czuł, że krew ścieka z nich, że ciało płonie mu 
gorączką, ale nie miał sił ua wykonanie najmniejszego 
ruchu, aby chociaż rany opatrzeć, 

Hieny krzyczały, śmiały się i płakały raz bliżej, raz 
dalej. Jakieś inne zwierzęta ogłaszały się rykiem i mru- 
czeniem, ale Barłamp był tak daleki w tej chwili od pdtzu- 
cia jakiegokolwiek niebezpieczeństwa, że chociaż słyszał 
to wszystko, nie myślał o nim. Po falach zmęczenia i znu- 
żenia przyszły znowu fale ogromnej radości z dokona- 
nego dzieła, Patrzył teraz na olbrzymią basztę, wznoszącą 
się u jego stóp wysoko aż ku niebu prawie i nie mógł 
uwierzyć, iż on rzeczywiście znajdował się na szczycie 
tej budowli i przy pomocy tylko swej woli i palców rąk 
i nóg, udało mu się zejść na ziemię. 


— Gdy o tym opowiem komukolwiek w Europie — 
myślał — nie uwierzą, na pewno nie uwierzą. Bo też 
i trudne to jest w rzeczy samej do uwierzenia. la baszta 
będzie miała około 50 metrów wysokośc , Gmach, co się 
zowie. Na co i komu ona była potrzebna? Może to był 
punkt obserwacyjny? Może wieża sygnalizacyjna? Ciee | 
kawym, czy w jakimkolwiek opisie Indyj znajdzie się wys 
tłumaczenie? 
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Pokłosie bieguIKP 


Przy ostatecznym bilansie naszego 
biegu warto raz jeszcze powołać *ię 
na wymowę cyfr. One bowiem naje 
skrupulatniej i najdokładniej wykae 
zują postępy, jakie czyni z roku na 
rok nasza impreza, W roku 1946 stars 
towało w biegu IKP 117 zawodników 
na 177 zgłoszonych. W roku 1947 star* 
towało 180 zawodników na 241 zg” 
szonych. W roku zaś bieżącym na 376 
zgłoszonych na starcie stanęło 287 za” 
wodników, a więc o przeszło 100 wię* 
eej w stosunku do roku ubiegłego. 
W roku 1946 nagród indywidualnych 
było 17, w roku 1947 — 29, w bieżq 
cym zaś roku 31, a do tej liczby do* 
szło jeszcze wiele nagród specjalnych, 
z których na pierwszym miejscu wy* 
mienić trzeba nagrodę Ministra Zdro* 
wia dr T, Michejdy dla zawodnika o 
najlepszej kondycji i zdrowiu, 
Aa . 

' Było by krzywdą dla tych licznych 
zawodników, którzy kierując się am* 
bicją sportową, ukończyji bieg bez 
względu na kolejność przybiegnięcia 
do mety, gdybyśmy tego ich sportos 
wego podejścia jak najgoręcej nie po* 
chwali. Było by także krzywdą dla 
tych wszystkich, którzy zdobyli w 
naszym biegu nagrody, gdybyśmy nie 
wymieni} ich nazwisk, Powtórzymy 
więc je Kolejnot 1) Swiniarski, 2) Kur 
pesa, 3) Dzwonkowski, 4) Czajkowski, 
5) Dychto, 6) Wierkiewicz, 7) Korban, 
8) Płofkowiak, 9) Kiełczewski, 10) 
Kwiatkowski, 11) Gołaszewski, 12) 
Krzesiński, 13) Olszewski, 14) Osiński, 


15) Kurowski, 16) Donarski, 17) Sobr |. 


czyński, 18) ex aequo Ciesielski, Mate 
czak, 19) Torbicki, 20) Lewicki, 21) 
Cieślicki, 22) Mowtński, 23) Chełmi: 
niak, 24) Bartnicki, 25) Rutkowski, 26) 
Piwko, 27) Lewandowski, 28) Zblew* 


P. T. Ofiarodawcom nagród, Pom. OZLA i Komisji Sędziowskiej 
fińskim na czele, Komisji Lekarskiej w osobach pp.: 


Polskiemu Radiu, prasie miejscowej, Miejskiemu Ośrodkowi 

Marzę S ae i Aerokluba Bydgoskiego, Pol- 
-w Bydgoszczy, Bydgoskiemu Huf- 

cowi ZHP, Komendzie Miasta MO, Zw. Zaw. Transportowców 


Tterenie Bydgoszczy, zabrał z sobą 
| piękną nagrodę posła Wilandta — pa* 
tefon z płytami, 
. . . 

Jedyny reprezentant Warszawy — 
Czajkowski z Syreny wywiózł z Byd? 
' goszczy najmilsze wspomnienia i za* 
pewniał nas, że na pewno pojawi się 
Ina następnym biegu o puchar IKP. 
„Czajkowski zdradził nam, że w bieżą 


WF, 


Oddział w Bydgoszczy, a szczególnie p. Wegenke, 
p. J. Stefaniakowi oraz wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
uświetnienia i usprawnienia organizacji naszego biegu na przełaj — 
składamy serdeczne podziękowanie. 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


speakerowi aa 


WYDAWNICTWO 


W BYDGOSZCZY. 
merer e 
ski, 29) Martin Z., 30) Czeszko, 31) 
Klimosiński, 
s . v 

Tak się w tegorocznym biegu zło* 
żyło, że pierwsze kolejne nagrody zdo 
byli zawodnicy pochodzący z ró*"ych 
stron Polski. Swiniarski z Gdańska, 
Kurpesa z Łodzi, Dzwonkowski z 
Włocławka, Czajkowski z Warszawy, 
Dychto z Pabianic, Wierkiewicz z Po* 
znania, Kwiatkowski z Inowrocławia, 
Gołaszewski z Bydgoszczy. 

3 . $ . 

Zwycięzca naszego biegu — Swi 
niarski był bardzo zadowolony z im* 
prezy, Po biegu oświadczył nam, że 
czuje się bardzo dobrze i z obecnej 
swej łormy ośmiela się wróżyć sobie 
wiele jeszcze sukcesów w bieżącym 
roku. Swiniarski w biegu naszym stars 
tował po dziesięciu latach w Byd: 
goszczy, W roku 1938 przegrał minis 
malnie bieg „Dziennika Bydgoskiego" 
do naszego olimpijczyka — Nojego. 
Data więc tegorocznego biegu, jak 
podkreślił Swiniarski, pozostąnie mu 
na zawsze w pamięci, 

LJ . . ; 

Kurpesa, który w ub, roku w ogóle 
prawie nie startował, wykazał b. dobre 
przygotowanie 1 bieg nasz przegrał 
tylko minimalnie, Czuł stę bardzo do* 
brze, stwierdził jednak, iż sądził, że 
na końcu biegu nastąpi jeszcze jedno 
dodatkowe okrążenie na stadionie. 
Nie wątpimy, że Kurpesa będzie je 
szcze miał dużo do powiedzenia w roz* 
grywce o puchar w przyszłym roku. 

s . s 


Tak samo, jak Kurpesie, nie udało | 


się po raz drugi zdobyć pucharu 
Dzwonkowskiemu. Mimo 
zawodnik włocławskiego Zrywu, który 
cłeszy stę ogromną popularnością na 


| cym roku prześladuje go czwórka. Już 


to młody | 


w kilku bie,rch krajowych uplasował 
się włąśnie na czwartym miejscu tak 
samo, jak w Bydgoszczy, 

. m . 


Bardzo dużą niespodziankę zrobili 


całej polskiej opinii sportowej młodzi 


zawodnicy Pabianickiego KS — Dych? 
to i Krzesiński, gdańskiego Zrywu — 
Korban i Olszewski, Kwiatkowski 2 
Inowrocławskiego KS'u oraz rewela? 
cja naszej imprezy, młodziutki harcerz 
poznański — Kiełczewski, którzy w 
tak doborowej stawce biegaczy uzy? 
skali niezwykle zaszczytne lokaty, 
* . . T 

Niezmiernie sympatyczny zawodnik 
SKS Piast ze Szczecina — Klimasiński, 
którego ambicja sportowa zasługuje 
na słowa najwyższej pochwały (Kli7 
masiński ma tylko jedną rękę) przy: 
biegł na 31*ym miejscu. Ubolewa on 
nad brakiem jednej ręki, która prze* 
cież byłaby dla niego tym najpotrzeb: 
niejszym kołem rozpędowym, mimo 
to czuł się na siłach i spodziewał się 
zajęcia lepszej lokaty. Narzeka, że ne 
trasie wpadł w pewnym miejscu w 
piasek i żałuje, że biegał w kolczate 
kach, Obiecuje sobie jednak dużo po 
przyszłorocznym biegu, do którego 
stawi się na pewno. 


niejsze zespoły wystawiły: ZS Gwar! 
dła (Bydgoszcz), HKS (Bydgoszcz), 
Zryw (Włocławek), SPD (Bydgoszcz), 
HKS (Osiek), Zwycięstwo Gwardi 
przy ubieganiu się o nagrodę dla naj: 
liczniejszego zespołu, przyjęte zosta: 
ło z prawdziwym entuzjazmem. 


Czołowy zawodnik polski — Wasi: 
lewski, który zmienił barwy Orła 
włocławskiego na barwy klubowe 


| CZKS Kujawiak (Brześć Kujawski) ma 


obecnie w miejscu swojej pracy do» 
godne warunki treningowe, gdyż znaj: 
duje się tam boisko odpowiadające 
wszystkim warunkom. Wasilewskiego 
w biegu naszym w roku bieżącym 


Jawa 


najbogatsza wyspa Jndlenez 
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Holendrzy wyrugowali Portugalczyków — Ugruntowanie władzy na 
wyspie drogą siania niezgody między książętami jawańskimi — 
Bohaterska walka tubylców o wolność i niepodległość 


Gdańsk, w maju. bogatef wyspy stanowią: kawa, her- | dom holenderskim. Powstańcy pro 


Ze wszystkich wysp Indonezji jest 
Jawa naibogatszą, aczkolwiek nie 
największą wyspą. Jawa jest najwię- 
cej i najgęściej zaludniona. Żyje na 
niej 42 miliony ludzi czyli 316 miesz- 
kańców na jednym kilometrze kwadr. 

Liczba Europeiczyków, jak we wszy- 
stkich koloniach holenderskich, jest 
bardzo mała i wynosi tu tylko 150 
tysięcy. Obeimuie ona przeważnie 
kupców, urzędników i oficerów. 

Naigłówniejszym miastem Jawy 
jest Batawia, opiewana w licznych 


bata, tytoń i kora chininowa. Poza | 
Batawią ważniejszymi portami eks- 
portowymi są Surabaya 1 Samarang. | 
Ekonomiczny rozwój tei kolonii. 
holenderskiej podczas pierwszej wol- | 
my światowej 1 w okresie międzywo- 
iennym był poniekąd wiernym odz- 
wierciedłeniem ówczesnej sytuacji; 
gospodarczej Europy i Ameryki. 


wadzą gerylową walkę o niepodle- 
głość í niezależność Indonezji. 
Holendrzy osisdlill si; na Jawie w 
1596 roku, po wyrugowaniu z niej 
Portugalczyków. W 1619 r. założyli 
oni miasto Batawię. Celem ugrunto- 
wania swej władzy na wyspie posłu- 
giwali się perfidną metodą stania nie- 
zgody między książętami jawańskimi. 


Wzrasłaląca i spadająca siła naby- | Uporali się ont również z Anglikami, 
wcza obu tych kontynentów odbijała | którzy wystąpili jako konkurenci w 
się mocno na życtu gospodarczym In-, kolonizowaniu Jawy. W 181i r. do- 
donezii, a przede wszystkim Jawy. | stała się Jawa jednak y posiadanie 


Jednakże plantatorzy jawańscy do 


piosenkach marynarzy różnych kra- 
czasu ostatniej wojny Światowej o- 


jów. W żadnym innym mieście, poło- 
żonym nad Pacyfikiem, poza Szang- | gromnie się zbogacili. Rząd holender- 
hajem, nie miesza się tak ze sobą j ski starał się o pozorne popieranie 
powierzchowna kultura europeiska swolstych warunków życiowych lud- 
z przyzniatającą dusznością folkloru | ności tubylczej, aby móc lepiej wy- 
malaiskiego, tworząc osobliwą mie- | korzystać ią dla swoich celów. Gu- 
szaninę, jak właśnie w Batawii. Eu- | bernatorzy holenderscy korzystali 
ropeiczycy zamieszkują tu osobiią | ze współpracy tubylców, obdarzając 
dztelntcę ‚znacznie odległą od starej | ich nawet ważniejszymi stanowiska- 
Batawii i mającą zdrowszy klimat. | mi w administracji dystryktów wy- 
W dzielnicy tej znajdują się obok | spy. Były to jednakże sporadyczne 
pałaców gubernatorów holenderskich | wypadki. 
ránmież domy zbogaconych planta- | Po ostatniej wojnie, podczas któ- 
torów. rei Japończycy zawładnęli Jawą, od- 
Jawa produkuje najwięcej ryżu, a | żyła u ludnośc! Indonezii tłumiona 
następnie cukru (10 proc. całej pro- ; dotąd gwałtownie idea wolności I nie- 
dukcji światowej). Poza tym wielką podległości Wybuchło wiezie, pow- 
pozycię w bilansie handlowym tej stanie pra: . vko despct rznyr ry 


| 


Anglików, ale już w 1815 r. po poko- 
ju paryskim otrzymali ią Holendrzy 
z powrotem i zatrzymali ją w swym 
posiadaniu do obecnych czasów. W 
1825 r „wybuchło na wyspie wielkie 
powstanie ludności tubylczej, które 
po długich î krwawych walkach stłu- 
rHone zostało dopłero w 1830 r. O- 
kres ten pociągnął za sobą w następ- 
nych latach wielki kryzys gospodar- 
czy na wyspie. W latach 1846 i 1848 
—1849 musieli Holendrzy stłumić 
bunt na sąsiedniej wyspi: — Bali. 
Obecne powstanie w Indonezii ma 


-więc swą analogię w przeszłości. In- 


donezja tęskni do wolności i niepodle- 
głości i nie szczędzi ofiar 1 krwi ce- 


lem csioznien ich. 


Bolest ni sameaa aii 


spotkało nieszczęście, Znajdował on 
się przez cały czas biegu w czołówce, 
prowadzącej stawkę. Dopiero tuż 
przed powrotem na Stadion Miejski 
odczuł Wasilewski kolki, które nie 
pozwoliły mu nawet dobiec do mety. 
Ale na biegu tegorocznym nie kończy 
się przecież rywalizacja o puchar IKP 
i wie ymy, że Wasilewski w następ* 
nych biegach odegra jeszcze rolę nie* 
przeciętną. 

W roku bieżącym na trybunach i 
wzdłuż trasy zebrała się niesłychanie 
wielka ilość publiczności. Odniosła 
się ona do całej stawki biegaczy z 
niezwykłą serdecznością, widząc w 
niej kwiat sportu polskiego. Defilują* 
cych i kończących bieg zawodników 
nagradzano burzą oklasków, 


Wł. Artur Zabęski 


Delegat Izb Rzemieślniczych dla spraw MTP 


YTTTEF TYPE TTW 
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Burzą oklasków nagrodzono róws 
nież brawurowe loty członków Aero" 
klubu Bydgoskiego pp: Mindaka i Len 
kowskiego, którzy we wspaniałych ze* 
ślizgach omal kołami nie zrywając 
bramek piłkarskich zrzucał ulotki 
propagujące sport, lotnictwo i bieg 
IKP, 

s . s 

Zarówno wszyscy zawodnicy, fak 
i tłumnie zebrana publiczność wyraża 
li się-bardzo korzystnie o samej orga 
nizacji imprezy Wydawnicetwe nasze, 
które dołożyłc /szelkich starań, aby 
i nadać tej imprezie jak najpiękniejsze 
| ramy, uważa więc za stosowne w tym 
miejscu jeszcze raz podziękować 
' wszystkim tym, którzy przyczynili się 
do sprawnego przeprowadzenia biegu. 
Giaa] 


Rzemiosio polskie na MTP 


A Poznań, w maju. 
Niezawsze doceniane rzemiosło, 
które od czasów średniowiecznych 
stało się fundamentem powstawania 
średnich i wielkich zakładów wy- 
twórczych aż do dzisiejszych potęg 


przemysłowych, wystąpiło na MTP 


z olbrzymim rozmachem. 

Każdy zwiedzający mógł się łatwo 
przekonać, że siła, znaczenie i rola 
naszego rzemiosła jest olbrzymia. 

W ustroju gospodarki planowej rze 
miosło nadal odgrywa i będzie od- 
grywać wielką rolę. Precyzia, arty- 
styczność i wszecł.stronność wyro- 
bów sprawiły, że pawilon rzemieślni- 
czy uchodził na MTP za ieden z nai- 
pięknieiszych. Niesposób wprost o- 
pisać różnorodności wyrobów ł wy- 
stawionych eksponatów, które poza 
wysoką użytecznością reprezentują 
niemniej wysoką jakość towaru. 

Zasadniczym niedomaganiem dzia- 
łalności gospodarcz. rzemiosła pol- 
skiego był zawsze brak należytej or- 
ganizacii zbytu jego wyrobów w kra- 
ju i za granicą. Poszczególne warszta 
ty rzemieślnicze stanowią bowiem 
zbyt słabe jednostki gospodarcze, aby 
prowadzić samodzielnie propagandę 
i organizacię zbytu * "łasnych wytwo- 
rów. Dla spopularyzowania wyro- 
bów rzemieślniczych wśród szerokich 
rzesz konsumentów krajowych i od- 
biorców zagranicznych, Związek Izb 
Rzemieślniczych już w roku 1934 za- 
początkowa? działalność Ogólnopol- 
skich Targów Rzemfosła, 


Franciszek Stefański 


Największy udzia! w VIII OTR 
| wniosło rzemiosło poznańskie, które 
| rzecz oczywista, jest najwięcej tere- 
'nowo i gospodarczo z nimi związa- 
| ne, 


Następnie idą rzemiosła z terenów 
1.5 Rzemieślniczyct: Łódź, Warsza- 
wa, Kraków, Katowice i Pomorze. 


Na czoło wystawców wysunęli się 
wytwórcy drzegyni, stórych wyroby 
zaimuią ok. '/3 powierzchni Targów 

i Rzemieślniczych, prezentując całą 
| skalę swych wyrobów, demonstrując 
nowoczesne urządzenie wnętrza do- 
mu i swói udział w tei ważnej dzie- 
dzinie, łaką jest odbudowa kraju. 

Następnie kolejne miejsce zaimują 
wyroby grupy: włókienniczej, meta- 
lowei 1 skórzanej. a 

Analogiczne zadanie na odctnku 
metalowvm spełnia Centrala Tech- 
niczno-F ndlowa w Warszawle, któ- 
ra również bierze udział w Targach. 


Wszystko to Świadczy, że rzemie- 
ślnicy zrozumieli długofalową rolę 
nowoczesnych targów i stając do 
nfch wykazal że docenłają je wła- 
ściwie iako giełdę towarową na wy- 
roby podlegaliące modernizacji I u- 
lepszeniu, oraz że udzłał ich w go- 
spodarce planowanej jest właśnie dy- 
namiczny, gdyż dążą do polepszenia, 
powiększenia i skoordynowania swej 
produkch w ramach planu państwo” 
wego. 


Dyrektor Międzynarodowych Targów Poznańskich 


Inicjatywa prywaina na MTP 


Poznań, w maju. | 


Jest rzeczą luż dziś bezsporną, że 
tegoroczne Międzynarodowe Targi 


Poznańskie są naiwiększą manifesta- į 


cią gospodarczą Polski, odzwiercie- 
dleniem preżności naszego życia go- 
spodarczego i jego zdobyczy. Obei- 
mując w swych ramach całokształt 
polskiej wytwórczości, Międzynarodo 
we Targi Poznańskie nie mogły i nie 
chciały pominąć je] ważnego odcin- 
ka, jakt stanowi sektor prywatny. 
Organizatorom zrzeszonei prywatnej 
wytwórczości Dyrekcia Targów u- 
dzieliła w miarę własnych możliwo- 
ści jak naiwiększego poparcia przy 
organizowaniu udziału sektora pry- 
watnego w Targach. Z drugiei strony 
trzeba obiektywnie przyznać, że sek- 
tor prywatny wykazał szczególnie w 
tym roku całkowite zrozumienie waż- 
ności Targów dla odbudowy polskie- 
go życia gospodarczego, zgłaszając 
w nich swój udział. 

Przede wszystktm podkreślić nale- 
ży pożyteczną iniciatywe odbudowy 
własnych pawilonów na Targach, w 
których wystawcy znaleźli odpo- 
wiednie pomieszczenie. Związek Izb 
Przemysłowo-Handlowych oraz Zwią 
zek Izb Rzemieślniczych przyczyni- 
ły się do znacznego powiększenia za- 
hudowań. wystawowych, odbudowu- 
j42 w rekordowo krótkim czasie dwa 
pawilony o łącznej powierzchni po- 
nad 5000 m*. 

Rozwiązuiąc pomyślnte I planowo 
problem odbudowy pawilonów, 
Związki Izb zorganizowały z równą 
starannością udział zrzeszonych wy- 
stawców sektora prywatnego, demon- 
strując łącznie i na szeroką skalę 
iego osiągnięcia. Na tegorocznych 
Targach nie ma ani jednej branży 
sektora prywatnego, któraby nie by- 
ła zaprezentowana przez kilku wy- 
stawcówą 


Prywatna wytwórczość pokazała 
nam cały wachlarz swei produkci! 
z pokreśleniem tych gałęzi, których 
rożwój odznacza się szybkim tempem 
| Wymienić należy tu specjalnie grupę 
| metalową z iei imponującym! maszy- 

nami, narzędziami precyzyinymi i 
(wyrobami  iubilerskimi. Niemniej 
| wspaniałymi eksponatami popisała 
'się prywatna wytwórczość grupy 
drzewnej, wystawiając meble, galan- 
terię drzewną oraz szereg wyrobów 
artystycznych. Wytwórcy pozosta- 
łych grup, a więc grupy włókienni- 
czej, skórzanej, ceramicznej, spożyw= 
czej, drzewnej 1 chemicznej mogą 
być równie dumni ze swej produkcił, 
gwarantuiącei pomyślny rozwój ich 
zakładom pracy. z 

Istotną miarą oceny wytwórczości 
prywatnej są słowa Prezydenta Rze- 
czypospolitei Bolesława Bieruta, wy- 
powiedziane w dniu 3 maja podczas 
zwiedzania pawilonń rzemiosła na 
Miedzynarodowych Targaćh Poznań- 
skich: „Życzę serdecznie polskiemu 
rzemiosłu pomyślnego rozwoju. Po- 
kaz wytwcrów rzemieślników pol- 
skich na Targach Poznańskich prze- 
konać może każdego o wielkim ich 
talencie, o niewyczerpanej  iniciaty- 
wie zawodowej, o umiłowaniu pracy. 
Wkład rzemiosła polskiego w dzieło 
odbudowy Polski jest wspaniały”, 

Żywe zainteresowanie wyrobami 
sektora prywatnego ze strony kup- 
ców zagranicznych, jak również za- 
warte liczne transakcie handlowe 
posiadają także swoją wymowę. 0- 
pinia naiwyższych przedstawicieli 
naszych władz oraz uznanie i zalnte- 
resowanie kupców zagranicznych dla 
wytwórczości prywatnej fest naj- 
lepszym dowodem. że w dziele od- 
budowy i rozwoju życia gospodar- 
czego w ramach planu trzyletniego 
wkład rzemiosła polskiego 1 całego 
sektora prywatnego jest b. poważny, 
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Walka o dobry film trwa | 


Kryzys filmu amerykańskiego- Amerykańskie filmy w ZSRR 


Stosunki handlowe na rynku fil- | 


Wojna się skończyła, straszliwy 


mowym ulegzy po wojnie komplet- sen został wyśniony na jawie przez | obecnego pokolenia. 
nej zmianie. Zniknęła raz na zawsze | miliony, które teraz znowu chcą co- 
umowa zbiorowa, mocą której zobo- | kolwiek innego, co by ich oderwało 
wiązane były poszczególne rynki | od okrucieństw wojennych, co, by 
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zujące z dokładnością nurt życia 


Ameryka chciała pokazać, ze także 
potrafi społecznie patrzeć na świat, i 


zbytu kupować bezkrytycznie wszyst- | dało ukojenie. 
kie filmy zagraniczne, zaoferowane | 
przez amerykańskie wytwórnie. 


i 
| 
| 


| 


Scena z filmu dokumentarnego w cza? 
sie inwazji wojsk alianckich na tery* 
torium europejskie, 


Dzisiaj wypłynęły w roli poważ- | 
nych konkurentów filmy brytyjskie 
i radzieckie. Poza tym publiczności 
europejskiej po prostu wigkszość 
filmów hollywoodzkich nie odpowia- 
da tematyką i wykonaniem. Zmie- 
nity się dość poważnie upodobania 
europejskiej publiczności, znękanej 
drugoletnia okupacją. 

Rozpisano więc cały szereg an- 
kiet, na które wpłynęły różnorodne 
wprawdzie odpowiedzi, jednakże 
wszystkie zdąłary w jednym kierun- 


ku: ludzie pragną obecnie rozrywki, 


dobrej rożrywiki, połączonej jednak- 
że z pożytecznym. A to dają tylko 
filmy biograficzne, dokumentarne 
czy historyczne. 

Filmy wojenne, nagrywane maso- 
. wo, były dobre w czasie wojny, za- 
znajamiając cywila z troskami  żoł- 
nierza frontowego, stwarzając wo- 


kół niego aureolę bohaterstwa, za- | „Admirał Nachimow 
chęcając jednocześnie do dalszych ; 
ofiar. 


i grafolog 


kręcony  stereotypowo 


jinnym jak 
| rzeczywistości. 


l 


ASNOWIDZ 


No i dlatego film amerykański, 
na jeden 
! wzór — po prostu przestał się podo- 
| bat i straciłby poważnego odbiorcę, 
rynek europejski z angielskim nawet 
włącznie. 

Zatrabiono na alarm, postanowio- 
no zmienić dotychczasowy system 
pracy, aby jednak bardziej zblizyć 
się do teraźniejszości i jej zagad- 
nień, nurtujacych cały świat. Jak to 


l sfusznie powiedział jęden z bardziej 


trzeźwo patrzących na rzeczywistość 
krytyków amerykańskich — film do- 
kumentarny, jako jeden z najbar- 
dziej dziś lansowanych, jest niczym 
twórczą interpretacją 

Ale też film doku- 


,mentarny to nie tylko krótkkometra- 


bówka, obrazujaca szkicowo jakieś 


'zagadnienie. Wszystkie dobre filmy, 


zdaniem krytyków amerykańskich, 
których tematem są aktualne zagad- 
nienia czy wydarzenia, podciegnąłć 
można pod kategorię dokumentar- 
nych. Filmy, obrazujsce psychologię 
powojenną narodów, walczących ze 
wstecznictwem czy z trudnościami 
losu, uwazać należy w takim razie 
takie za dokumentarne, jako obra- 


Opowiadanie z życia 


Znane - przysłowie: „Nie święci | 
garnki lepią", w zupełności potwier- | 
dzaią niżei opisane fakty autentycz- 
ne i pouczające, w których 
miejscowości, czas i nazwiska osób, 
którym przepowiadałem ciekawe rze- 
czy, iako profan-amator jasnowidz 
i grafolog zarazem. 

„Nauka“ moja rozpoczęła się od te- 
go, że w młodości lubiłem dużo czy- | 
tywać, między innymi perypetie wza- | 
iemne białych z Indianami oraz przy- | 
gody Sherlocka Holmesa, Conan Doy- ' 
la itp. Niektórych chłopców co praw- 
da lektura ta „wykoleiła”*, kieruiąc 
ich na marfówce. Ja zaś przeciwnie, , 
zacząłem bacznie obserwować niektó- 
re błahe na pozór fakty i szczegóły 
różnych zdarzeń życiowych, starając | 
się wyciągnać z nich możliwie wnio- 
ski, które powoli poczęły stawać się 
coraz bardziei logiczne. 

Pierwszy fakt miał miejsce w 1912 
roku. Do biura kołeiowego na stacii i 
Zawiercie przyszedł rano, iak zwykle, 
dozorca drogowy Jastrzębski, który 
zawsze mia! dobrze wyglansowane 
buty z cholewami, a ia mu prosto z 
mostu mówię: „Widzę, że pan był 
dziś w stajni“. On potwierdził to i 
pyta, skąd ja to wiem. Mówie. że 
widzę to po iego butach. Wtedy 0- 
bejrzał dokładnie swe buty i pyta, 
co ia chcę od iego butów? Pokaza- 
łem mu więc. że miał na obcasie u 
samego dołu, źdźbło sieczki wilgotnei 
z nawozu, długości 1 cm. By? to pier- 
wszy nói sukces z metody obserwa- 
cii Sherlocka Holmesa . 


Mieszkał on pół kilometra za stacią, 


rzy torze koleiow t szedł zwykle PAYD a È > 
PENE PNE y | teczny np. — również potwierdziła. 


torem z domu na stacię, żeby zba- 


podaję | dać stan szyn i podkładów. A ponie- , Dalei walę już jak z nut, że iest pra- 
| cownikieim umysłowym, a nie fizycz- 


waż na torze kolejowym nie było na- 
wozu końskiego, więc widoczne by- 
ło, że był w staini — proste i lo- 
giczne. 


Dalei podaię tylko bardziei charak- 
terystyczne fakty z całego szeregu 
innych, ; 

W 1922 r. w kaste głównej Dyr. 
Kolei w Katowicach zauważyłem, że 
ieden‘ z pracowników kasy miał pół- 
buciki lakierowe czyste, iak nowe, 
tylko „fleki“ obcasów lekko przyku- 
rzone. Mówię więc do kolegi Imacha, 
który go znał, iż ten na pewno nie 
mieszka w Katowicach, gdyż chodni- 
ki i ulice Katowic były czysto utrzy- 
mane. Kolega odrzekł, iż zgadłem 
gdyż ten właśnie mieszka na krań- 
cach Mysłowic, gdzie rzadko zamia- 
taią ulice. 


Najbardziei udany popis miałem w: 


Brześciu n. Bugiem w 1937 r. W sto- 
łówce Rodziny Kolejowej prowadzi- 
łą kasę Maria Wochówna, córka Ślu- 
sarza, którego nie znałem, ani stanu 
jego rodziny. Pewnej niedzieli po su- 
mie stałem przed kościoł m z kole- 
gą, który czekał „a swoią córkę. 
Wtem, o iakieś 10 kroków przed sobą 
w ciżbie kilkuset ludzi, uirzałeni ową 


kasierkę w towarzystwie wyższego | zuje się, że można bez żadnei nauki 


od niei o głowę mężczyzny: bez na- 
krycia głowy. również blondyna, iak 


to film TE nie tracący nigdy na aktualios 
ści, to historia ludzi i wydarzeń, które przeszły do historii danego narodu 
i państwa, 


że także wie, co jest ludziom pracy | 
potrzebne i co stanowi największą | 
przeszkodę w realizowaniu dobro- ; 


dziejstw prawdziwej demokracji. 
I oto postanowiono nakręcić kilka 


takich filmów. W ten sposób po-| 


| 


wstał „Mister Smith jedzie do Wa- 
szyngtonu“, „Zielona dolina“ i „Oby- 
watel Kane“, I przyznać musimy 
szczerze, że filmy te w całej pleja- 
dzie obrazów amerykańskich zna- 


lazży uznanie w Europie, podobały | ma reprezentować ów nowy kieru- 
się, gdyz mówiły prawdę, może nie | 


odpowiednio zawsze  naświetloną, 
ale jednak odsłaniały to, czegoby 
dawniej nikt się oficjalnie nie do- 
wiedział Ten sukces jest jedno- 
cześnie wielką przegraną kapita- 
listów przemysłu filmowego, którzy 
dotad byli przyzwyczajeni do narzu- 
cania swej woli i swych szmir mi- 
lionom, zgarniając bez przejmowania 
się strona artystyczną czy tematyką 
filmową kolosalne dochody. Dzisiaj 
już muszą się liczyć z głosem- ludu, 
muszą się tłumaczyć ze swoich nie- 
których posunięć i dostosowywać do 


upodobań publiczności. Magnaci 
amerykańskiego filmu  mianowali 


specjalnego kierownika Eryka John- 
sona, dotychczasowego przewodni- 
czacego Izby Handlowej USA, który 


twarzy do niei, co nie łatwo przecież 
było zbadać w ciągu pół minuty, po- | 
nad głowami ludzi w  kapeluszach | 
przeważnie, którzy kierowali się w 


i stronę przeciw ną ode mnie. 


Gdym w godzinę późniei przy szedł | 
na obiad do stołówki, mówię do ka- 
sierki, kupuiąc bilet, że była dziś w 
kościele z bratem swym, co potwier- 
dziła. Był to rodzony brat — nie cio- 


nym, bo ña to wygląda. Zgadza się 
— odrzekła. To pewno nie czytuie 
pierwszych lepszych brukowych pi- 
śmideł kryminalnych, a woli dzieła 
poważne, naukowe. „Skąd pan to wie | 
tak dokładnie?" — pyta mnie. Par- 
dorę ieszcze nie skończyłem. Grywa 
na Skrzypcach dodaję. „Zgadł 
pan“ — A więc powinien być nauczy= 
cielem, twierdzę dalei. Potwierdziła 
1? to, po raz szósty już. Gdy siódmy 
raz nie zaprzeczyła na moie powie- 
dzenie, że iest na wsi nauczycielem, 
a nie w Brześciu, gdyż pierwszy raz 
w życiu go zobaczyłem, zdumiony 
swoją trafnością odgadywań, powie- 
dziełem iei: „Zdaje mi się, że pani 
żartuje ze mnie?" — „Ależ nigdy w 
Świecie. Wszystko zgadza się co do 
iotv. Lepiei i Cyganka z kart nie wy- 
wróżyłaby”, Świadkiem tei charakte- 
rystycznei sceny była kierowniczka 
stołówki, kresowianka, Helena Wit- 
kowska, która również była zdumio- 
na moią trafną obserwacią fizionomii 
i charakteru obcego mi zupełnie czło- 
wieka. Również į córce kierowniczki 
Jadwidze wywróżyłem syna, o czym 
opowiem. 


Z dalszych przykładów moich oka- 


zostać grafołogiem i  iasnowidzem 
jednocześnie, trzeba iedynie posiadać 


i ona z pewnym podobieństwem w bystry zmysł obserwacyiny. 


Scena z jednego z ostatnich filmów 


phem Richardsonem i Johnem 


nek filmu amerykańskiego. Wediug. 
słów samego Johnsona, celem i prze- 
znaczeniem  hollywoodzkiego prze- 
mysłu filmowego nie ma odtąd być, 


wojennych Wielkiej Brytanii z Rale 
Laurie w rolach głównych. 


dość pokażnej liczbie na ekranach 
radzieckich, tak prasa, jak i organi- 
zacje młodzie'owe podniosły bunt 
na skutek bezkrytycznego wyświet= 
lania obrazów  bezwartościowych. 


produkowanie łatwostrawnych ba-; Młodzi obywatele z ZSRR chcą wi- 
jeczek. Kino obok prasy i radia jest, dzieć filmy zagraniczne, ale mają 


niesłychanie ważnym środkiem roz- 
powszechniania informacji i ma tak- | 


| obrazować blaski i cienie Życia tam- 
jtejszych ludzi pracy, ich walkę 


Że m. in. przedstawić dzieje Ame- o lepsze jutro i dotychczas odnie- 
ryki, jako arsenału demokracji. Jak sione sukcesy. Mierne komedyjki 
Ameryka spemi to zadanie — dotad i ckliwe romanse nie są nawet dobrą 


nie wiadomo. 


Inaczej zupełnie przedstawia się | 
sprawa tematyki filmowej w Związ- 
ku Radzieckim, gdzie na czoło wy-. 
sunęły się w ostatnich „latach filmy 


a 'obeonie dokumentarne 
Ponieważ ostatnio nareszcie ma służyć rozpowszechnia- 


'wojenne, 
i historyczne. 


ukazały się filmy amerykańskie w niu dobra. 


rozrywką, 


Rewolucja i ewolucja filmowa nie 
'dosięgnęła jeszcze zenitu, ale jedno 
jest dobre, że zbudziły się głosy 
protestu i głosy rozsądku, ze film 


J. G. 


„POLONIA SACRA* 
Wznowienie wydawnictwa kwartalnika teologicznego 


KRAKÓW (H. Miel.) Z radością na- 
leży zanotować wznowienie bardzo 
poważnego wydawnictwa, jakim iest 
niewątpliwie kwartalnik teologiczny 

„Polonia Sacra“. 

W r. 4918 „Towarzystwo naukowe 
im. Papieża Benedykta XV“ zaczęło 
wydawać czasopismo „Polonia Sacra 
pod redakcią prof. U. Jag. ks. dr Ja- 
na Fiiałka, które przestało wychodzić į \ 
w r. 1921 W r. 1926 żałożył ks. prof. 
Fiiałek nowe czasopismo i nazwał ie 
„Nova. Polonia“ Sacra“, 
badaniu historii Kościoła, prawa ka- 
nonicznego i literatury -teologicznej 
w Polsce. Ostatni zeszyt „Nova Polo- 
nia Sacra“ wyszedł w r. 1939, 

Na 550-ta rocznicę swego istnienia 
Wydział Teologiczny U. Jag. wzno- 
wił to cenne wydawnictwo obecnie. 


Ostatnie sześć lat przed minioną 
wojną pracowałem w oddziale mecha- 
nicznym PKP w Brześciu n. Bugiem. 
Pracowałem tam wiele w zarządach 
organizacyi kołejowvch i iako refe- 
rent prasowy związków koleiowych. 
Z obowiązku rzeczy nie opuszczałem 
| żadnego zebrania, uroczystości, zaba- 
| wy itd. W ten sposób poznałem oso- 
biście wiele żon kołejarzy, których 
pracowało w Brześciu parę 
Zastępując chorego kolegę, prowadzi- 
łem przez kilka miesięcy  rachunko- 
wość w elektrowni koleiowei. W biu- 
rze tym elektromonter Skarzyński, 
przynosił co miesiąc kopie  kwitów, 
które podpisywały odbioru przez 


, kalkę przeważnie żony kolejarzy. Na 


kwitach była poda». ilość zużytego 
prądu oraz należność, którą- należało 
wnieść do kasy. 

Od dawna iuż bardzo interesowała 
mnie grafologia, a naibardziei to, że 
z charakteru pisma często można od- 
gadnąć trafnie charakter człowieka. 
Zacząłem więc obserwować dokład 
ute przzez szkło powiększające  nai- 
pierw podpisy pań, które znałem 0so- 
biście. W ten sposób'wykryłem swo- 
ią metodę poznawania z charakteru 
pisma, która z pań ma córkę, a która 
syna, gdyż wszystko to po dokład- 
nym bliższym poznaniu,” uwidacznia 
się w piśmie. 

Studiuiąc w dalszym ciągu podpisy 
pań, których wcale nie znałem, pra- 
wie w 90 procentach odgadywałem, 
która ma córkę, a która syna. Ele- 
ktromontera wprawiało to w: nie- 
zwykłe zdumienie, skąd ia, bez'żad- 
nei nauki, znaiduiję u. nieznajomych 
m! zupełnie kobiet płeć ich dzieci. 
On znał prawie wszystkie rodziny za- 
mieszkuiące domy kolejowe, gdyż co 
miesiąc ie odwiedzał, Jeżeli mężczy- 
zna podpisywał kwit, to zgadywałem 
bardzo czesto, czy był pracowni- 
kiem fizycznym — czy umysłowym. 


poświęcone ,) i 


tysięcy. ; 


„, Na czele redakcji stanął prof. U. 
Jag. ks. dr Władysław Wicher. 

Adres redakcii: Kraków, ul. Św. 
Marka 10. Administracię prowadzi 
„Wydawnictwo Mariackie', Kraków, 
ul. Szpitalna 2. 


| SAEIA I ESINEN 
|% Zdrowe zęby to skarb 7 


K skarbu tego 


strzegą 
Pasta i eliksir 


| LĄ 


pl UUUUUUUULELIL 


Muszę też zaznaczyć, że u czterech 
kolegów, których charakter pisma 
uirzałem po raz pierwszy, odzadłem 
że uczyli się stenografii, choć sam iej 
nie znam, 

W czasie woiny, hędąc na Wscho= 
dzie, powiedziałem w pewnym urzę- 
dzie sekretarce naczelnika, spoirzaw= 
Szy tylko z daleka na iei pismo, że 
ma Syna, na co odrzekła, że nie ma. 
Gdy iei stanowczo powtórzyłem, że 
w takim razie będzie późniei miała 
syna, przyznała się, że tylko żarto- 
wała, bo -rzeczywiście ma syna. Poe 
czem spytała mnie, czy jestem leka* 
rzem, że tak trafnie i prędko odzadu- 
ię i pytała, po czym to poznałem? 
Odrzekłem, że iestem samoukiem i 
poznaję z pisma, lecz nie jestem lc- 
karzem, a tyłko mam syna lekarza.. 
weterynarii. 

Będąc z pierwszą wizytą u pp. Bed- 
narskich w Brześciu, których pozna- 
łem zaledwie przed tygodniem, w 
grudniu 1939 r. uirzałem w albumie 
fotografię małżeństwa z dwiema có- 
reczkami. Nie pytając czy to jest mo- 
że ich krewna, a może siostra lub 
matka, walę prosto z mostu: „Co, 
ta herod-baba ma córki zamiast sy- 
na?“ Oboje przyznali mi racię, że 
iest to rzeczywiście herod-baba, To 
widać — ciągnę dalej — ma męża 
bardzo łagodnego. — „Zgadł pan“ — 
orzekli, mąż iej jest bardzo spokojny. 


Ostatnio pewnemu pracownikowi 
budowlanemu O. w Pabłanicach o- 
świadczyłem, że wyraz jego twarzy 
świadczy o tym, że powinien mieć 
córkę i też zgadłem. 

Takich trafnych wypowiedzi  mia- 
łem w życiu bardzo wiełe, bez żad- 
nego stawiania kart. Wszystko pole- 
ga jedynie na bardzo bacznej obser- 
wacii oczu, wyrazu twarzy, charak» 
teru pisma i zachowaniu się danej 
osoby. Ksi, 


Poniedziałek, 10 maja '1948 r. 

‘Katolicki: Izydora. ; 

«Słowiański: Ziemowita. 

"Wschód słońca: 4.10, zachód: 19.43; 
wśch'd księżyca: 4.38, zach”d: 21.57. 
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 


1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 


Arkadami), tel 24-29. 


"PODZIĘKOWANIE 


` (a) Komitet Uczczenia Ofiar Mor- 


dów Hitlerowskich w Bydgoszczy 
składa serdeczne podziękowanie za 
jednorazowe ofiary na rzecz wdów 
i sierot po pomordowanych bydgo- 
śzczanach pp.: Wł. Xochańskiemu, F. 
Szulz, Gużyńskiej i f-mie Susała i 
S-ka. e 


SEE z ŻYCIA 8 
ORGANIZACJI. BYDGOS 


* SKS „Gwiazd 
wa zebranie dzisiaj o godz. 19 w 
Wielkopolance przy ul. Marsz. Focha. 
Obecność członków obowiązkowa. 


* Nadzwyczajne walne zebranie 
członków Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, oddział pomorski od- 


KICH 


sekcja szacho- | 


| W praktyce jednak napotykano na 


BYDGOSZCZ *' (re) Tegoroczne ` 
Święto Zwycięstwa. zbiegło się z ju- 
bileuszem „Rzemieślnika Pomorskie- 
go“, który w dniu 9 bm. wydał swói 
100-ny numer. Sto numerów perio- 
dycznego pisma dla rzemiosła, zawie- 
raiącego niezliczoną ilość artykułów, 
sprawozdań, komunikatów itp. jest 
poważnym osiągnięciem i poważnym 
iubileuszem. Zaznaczyć należy, że | 
„Rzemieślnik Pomorski“ jest pismem 
samowystarczalnym gospodarczo i | 
nie opieraiącym się o pomoc ze Stro-. 
ny czynników oficjalnych. 

Myśl o wydawaniu własnego pisma | 
przez rzemiosło pomorskie została | 
rzucona w Nakle, na. pierwszym po | 
woinie zieździe rzemiosła przez śp. | 
Wacława Burcickiego. Proiekt ten 
spotkał się z ogólną aprobatą. Spra- | 
wa nowego pisma rzemieślniczego | 
nabrała w międzyczasie tym większei 
aktualności, że Izbę Rzemieślniczą 
przeniesiono do Bydgoszczy. [Inicia- 
torzy słusznie spodziewali się zna- 
leźć w niei oparcie i nie zawiedli się. 


różne trudności i dopiero na posie- 
dzeniu organizacyjnym Związki Ce- 
chów postanowiono, że pismo to bę- 
dzie wydawać Zw. Cechów. Komisię 
redakcviną tworzyli wówczas: W. 


` ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Rzemieslnika Pomorskiego” 


„Rzemieślnik Pomorski, Z bie- 
giem czasu uzyskano zezwolenie na 
wydawanie Rzemięślnika jako tygod- 
nika. Po Śmierci śp. W. Burcickiego, 
powołano na stanowisko naczelnego 
redaktora J. Kołodzieiczyka, a na se- 
kretarza p. Fr. Śpiewakowskiego. 

Z okazii wydania setnego numeru 
własnego pisma Zw. Cechów z pre- 
zesem Godkiem na czele zorganizo- 
wał w Resursie aka emię z udziałem 
przedst, władz, partfi polit, kupiec- 
twa i rzemiosła, w czasie której re- 
feraty wygłosili: dyr. Izby Rzemie- 
ślniczei J. Werno, dyr. Durek i red. 
Kołodziejczyk. Akademia urozmaico- 
na była występami uczniów Średnich 
Szkół Zawodowych. Uroczystość za- 
kończono wspólnym  odśpiewaniem 
„Roty, 

Przyłączając się do ogólnych ży- 
czeń, Redakcja Ilustrowanego Kurie- 
-ra Polskiego składa „Rzemieślnikowi 


Pomorskiemu* życzenia dalszej o- 
wocnei pracy dla dobra Ojczyzny. 


„tearry Smith 
odkrywa Ameryke* 


(a). W najbliższą sobotę odbzdzie 
| się dawno oczekiwana premiera 
sztuki Simonowa „Harry Smith od- 
krywa Amerykę*, której akcja osnu- 
ta na niezmiernie ciekawej kan- 
wie amerykańskich stosunk'w — 
daje widzowi widowisko oryginalne, 
fascynujace i psychologiczne ujęte 
w odpowiednie ramy artystyczne. 
Zupełnie nowa oprawa projektu A. 
Muszyńskiego. 

Re'yseria Stefana Drewicza uwy- 
pukliła wszystkie walory tej cie- 
kawej sztuki. 


BYDGOSZCZ (i) Wczorai, wcze- 


Burcicki — redaktor naczelny, J. Ko- | SIYm rankiem, z przystani BTW 
łodzieiczyk — sekretarz redakcji, J. | Przy ZWM w karn 'ch szeregach ze 
Werno — kierownik admin. i kier. | SZtandarami i orkiestrą koleiową pod 
działu prawnego, oraz dyr. Durek — | dyr. kapeimistrza Preibisza na czele. 


Sezon wioślarski otwarty 


Str 5 wzm 


TEATR MIEJSKI: Poniedzia- 
łek, 10 bm. „Pan inspektor przy- 
szedź', Ceny o 40% zniżone. We 


wtorek, 11 bm. „Świerszcz za 


kominem“. 
KINA. — Pomorzanin: Pygma- 
lion. Polonia: Stalowe serca. 
Wolność: Dziewczę z północy. 
Orzeł: Mali detektywi. Gryf: 
Pirogow, Bażtyk: Bitwa o szyny. 
Aktualności: Program nr 5, 
DYŻURY APTER. Od 8 do 
15 bm. dy'ur pełni apteka „Pod 
Korong", ul. Dworcowa nr 48, 
tel. 24-66. Ponadto w dniach 
40 i 11 bm. dyżuruje apteka 
„Staromiejska', Rynek Weżniany 
nr 9, tel. 22-66, a w dniach 12. 
1 13 i 14 bm. apteka „Na; Szwe- 
derowie*, ul. Nowodworska 22 


tel. 23-32. 
4 ++ y 


POLS ALEJ 


1 08 x A 


Wtorek, 11 maja 1948 r. 
6.00 Progr. og.-polski. 9.00 
Progr. lokalńy. 9.05 Wiad. miej- 


kw scowe. 11.57. ‘Progr. og.polski. 
przemówienie prezesa PZTW dr. 13.20 Audycja de: sal on 
Tilgnera, który podkreślił zadania Progr 0E-pólski." 1450 Kursy 
wioślarzy i całej braci wodniackiei | zaqiowve dia mducz cie 00 


na polu turystycznym i wyczynowym 
poprzedziło zasadniczą część uroczy- 


Kuratorium Okręgu ` 
15.00 


gadanka 
Szko:nego Pomorskiego". 


ina a a EPT ECTT ET PYT ZY FPTYTEE RY PSE CTYZTS ER CG TA A REECE ET ZEW STWO ZOT ROEE ET r 


A 


będzie się 138 maja o godz, 18,30 w kier. działu wychowania zawodowe- | Vyruszyli wiośłarze, żeglarze i ka- į¿ stości, przyrzeczenie treningowe. Przegl. prasy. 15/10 Progr. og.- 
lokalu Naczelnej Organizacji Tech- go. W dmu 1 listopada '1945 r. wy- jakowcy na uroczystą mszę Św. Po Powtarzaiąc słowa przyrzeczenia. sę aus KODCBEt Toei 
nicznej, ul. Wyz%ol. ia 5, I ptr. szędł pierwszy numer dwutygodnika nabożeństwie, kluby imponujące licz- ; Sportowcy zapewniali, że treningiem 2300 50 > amorki if 30 
; ro bą członków, przemaszerowały uli- | i solidnym trybem życia postarają się PAPA, : 
a a cami miasta, udaiac się z powrotem | o sukcesy na polu sportowym dla i za aud, 1 
e DESEE eR ZE na przystań BTW, gdzie odbyły się | swych klubów, a na torach zagra- A 
paanan: ADA LIS Le oficjalne uroczystości z udziałem | nicznych dla. Polski. Kradną rowery 
BYDGOSZCZ (re). W ub. dniach 


Następnie odbyło się poświęcenie 
| nowych łodzi, po czym  wioślarze, 
żeglarze 1 kajakowcy przedefilowali 


dokonana została kradzie' roweru: 
na szkod K. Biskupskiego, kt'ry 
nieopatrznie zostawił rower bez 
opieki przed restauracj3. 

Powiadomiona milicja uj:ża z:0- 
dziejaszka. Okazał się nim Cze:+aw 
Kałamaja, zam. przy ul. Krakow= 
[skiej 9. 


przedstawicieli wojska w osobach 
d-cy Okr. Wojskowego gen. dywizji | 
Połturzyckiego i mir. Lindnera, 
5 © Pisy: Puhe jet * mA na wszelkich kategoriach łodzi przed 
dwwiłał prezes BKTW-"— Czaikow=| licznie zebraną publicznością. Wie- 
ski, który następnie przy dźwiękach | czorki towarzyskie na przystaniach 
humnu narodowego wciągnął na | WioŚlarskich zakończyły uroczystość 
maszt flagę. Krótkie, lecz treściwe | otwarcia sezonu, 


rozkiad jazdy PKP i PKS 


„ Jak już informowali'my naszych Czytelnik*w, z dniem 9 bm. wszed: 
w Życie nowy rozkład jazdy na Polskich Kolejach Państwowych. Poni- 
-` żŻej zamieszczamy czas odjazdu i przyjazdu pociągów oraz nowy: rozkład 

jazdy autobusów PKS. Pociągi pośpieszne oznaczone są tłustym dru- 

kiem, przyśpieszone znakiem *, pociagi ze znakiem ! kursują w dni 


robocze. 


„sują one. tylko. Ws dni robocze... x 
Odjazd pociągów z Bydgoszczy $ 


-w kierunku: 
~ PIŁY: 


Szczecin: 0,51; 21.35; 
Kotobrzeg: 1.45*; 7.44; 16.40;- 
Nakło: 6.50, 19.15; 
Wyrzysk—Osiek: 14.251; 


` TORUNIA: 


Warszawa Gł.: 2.05, 15.22; 
Warszawa Wsch.: 1.40*; 
* Nasielsk: 11.55; 
Łódź (przez Kutno): 0.35, 6.10; 
Przemyśl (przez Łódź — Kraków); 
1.30; , 
"Toruń Gł: 7.45, 15.40, 19.00, 22.35; 
Bydgoszcz Wsch.: 0.20, 2.15, 3.25, 
5.00, 8.45, 11.37, 13,31, 15.05, 22.00, 
21.30, 23.08; 
Fordon: 5.58, 8.10, 10.00, 12.30, 14.42 
16.45, 19.17; 


INOWROCŁAWIA: 


Ł'dź (przez Karsznice): 3.57, 23.15; 
* Mys'owice: 6.20; 

Częstochowa: 14.40; 

Jelenia Góra: 17.40, 19.02; 

, Zakopane: 20.03; 

Kraków (przez Katowice): 21.40; 


Wrocław ~ Praga: 22.36; 
Inowroczaw: 11.53; 
GDAŃSKA: 


Gdynia: 0.50, 2.28, 3.20. 410. 5,05; 


(19. 6. — 5. 9. do He» ^=? 8.37; | 


9.00, 14,10, 18.20; 
Ustka: 15.28; 
Stupsk: 16.48; 
Laskowice: 21.34; 
KOŚCIERZYNY: 
Gdynia: 0.33, 7.50, 15.36; 
Chojnice: 20.00'; 
Maksymilianowo: 6.15, 10.44; 14.25; 
18.00; 
SZUBINA: 
Poznań (przez Wagrówiec): 5.00, 
13.40, 17.35; 
Żnin: 12.00, 21.10; 


ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 


Odjazd z Bydgoszczy w kierunku: 
Barcina: 9.00, 15.00%, 18.00; 
Łabiszyna: 6.00, 17.00; 
Grudzigdza: 8.30, 17.00; 
Kwidzyna: 6.30; 

Tucholi: 7.00%, 15.00, 17.00, 

Lipna: 5.00, 15.00; 

Nowego: 16.30. 

Lubawy: 15.20: 


Fordonv: 6.50%, 8.00 9.09 10.00, 17.00 Fordonu: 


16.00, 19.00%. 


Godziny odjazdów autobus*w 


' Kwidzyna: 19.38. 


ze znakiem X oznaczają, że kur- 


Przyjazd pociągów do Bydgoszczy 
z kierunku: ż 
PIŁY: 

Szczecin: 0.28, 22.17; 

Kołobrzeg: 1.14*, 7.16, 11.47, 

Nakło: 9.23; 

Piła: 18.14; 

Wyrzysk — Osiek: 20.47; 

TORUNIA; 

Warszawa Gł.: 4.55, 15.20; 

Warszawa Wsch.: 1.15*; 

Nasielsk: 8.55; 

Łódź: 0.36, 0.45; 

Przemyśl (przez 

Toruń Gt.:-7.28, 

Bydgoszcz Wsch.: 
6.08, 10.35, 12.35, 

20.43, 22,29 23.54; 

Fordon: 7.10, 9.24, 10,57, 

1555,,18:12. 21,28; 

INOWROCŁAWIA: 

Łódź (przez Karsznice): 0.40, 7.35; 

Mysłowice: 23.35; „ 

Czestochowa: 16.33; 

Jelenią Góra: 8.29, 14.00; 

Zakopane: 2.20; 

Krakćw (przez Katowice): 

Wrocław — Praga: 6.45; 

Inowrocław 21.10!; 

GDAŃSKA: 

Gdynia: 1.22, 1.55, (18. 6. — 6. 9. 
z Helu); 5.40, 10.54, 17.27, 18.54, 
19.55, 21.25, 22.28, 23.10; 

Ustka: 15.12; 

Słupsk: 14.18; 

Laskowice: 7.20; 

KOŚCIERZYNY: 

Gdynia: 6.00, 14.07, 22.16; 

Chojnice: 7.29; 

Maksymilianowo: 7.59, 11.33, 15.38, 


Kraków): 3.10; 
16.55, 18.51, 21.15; 
1.00, 2.58, 4.25, 

14.20, 16.19; 


13.29, 


19.43; 
SZUBINA 
Poznań (przez Wzgrówiec): 9.55, 
15.15, 19.47; ` 


Żnin: 7.39, 18.06; 


| Przyjazd do Bydgoszczy z kierunku: 
Barcina: 7.30, 11.40, 17.40X; 
'zabiszyna: 7.45, 19.00; 
Grudziądza: 7.46, 13.46; 


Tucholi: 8.06, 14.06X, 20.06; 
Lipna: 7.58, 17.58; 
Nowego: 7.54; ` 
Lubawy: 10.55; 
1.40, 8.50, 9.50, 10.50, 10.5 


i 17.50, 18.50, 19.50%. 


BYDGOSZCZ (jh). Istnieje pòw- 
szechnie fałszywe i szkodliwe dla 
sprawy. mniemanie, że roczne walne 
zebrania są nudne, zawierają suche 


nie warto na nie przychodzić. Dowo- 
dem małego zainteresowania żywotny 
mi sprawami jest roczne zebranie 
RiPD, na które przybyło... aż 50 o- 
sób, łęcznie z zaproszonymi gośmi. 
Po części oficjalnej, a więc powitaniu, 
wyborze prezydium į odczytaniu pro- 
tokołu z ostatniego zebrania, wice- 
prezydent Styczeń odczyta: roczne 
sprawozdanie, ilustrujące dotyczaso- 
we osięgnięcia. 

Praca organizacji idzie zasadniczo 
w 3-ech kierunkach: a) zakładania 't 
wyposażania przedszkoli, b) sprawy 
kolonii letnich i pomocy materialnej 
i c) organizowania opieki lekarskiej 
nad dz'ećmi. W przedszkolach bydgo- 
skich ulokowano 551 dzieci, głównie 
świata pracy. Założono także przy- 
chodnię lekarską, dentystyczną, celem 
zapewnienia dziecku należytej opieki. 
Najtrudniejszą i wymagającą dużngo 
wkładu kosztów jest sprawa kolonii 
łetnich, którą objęto w roku ub. 2300 
dzieci. Do największych bolączek 
RTPD należy w pierwszej linii brak 
odpowiednich lokali, zaś sprawą na” 
stręczającą dużo kłopotów jest kwe- 
stia uzyskania na własność budynków 
dotąd dzierżawionych, gdyż trzeba 
było wszystkie gruntownie remonto- 
wać, nie mając tej pewności, że da- 
ny obiekt przejdzie na własność 
RTPD. Imieniem zarządu  wiceprez. 
Styczeń zaapelowa: do nowych w 'adz 
o załatwienie sprawy własności do- 
mów poniemieckich, pozyskania bu- 
dynków na własność, zorganizowanie 
stałych punktów kolonijnych, załat- 
wienie sprawy zakupu łóżek i zorg1- 
nizowanie dalszych świetlic. 

Z kolei nastąpiło szczegółowe z'o- 
żenie sprawozdań kasowych i komi- 
sji rewizyjnej. W obszernej i do't 
gorącej-dyskusji zabrała głos p. Ło- 
mowska i p. Lehman, który omawiał 
sprawe nikłego zainteresowania opie- 
ką nad dzieckiem. Zaapelował on o 
większy kontakt z prasą, i nie zatra” 
cania właściwego celu i zadań RTPD 
Ponadto omawiano sprawę wielotorn- 


i nieciekawie ujęte sprawozdania i że i 


Małe zainteresowanie żywotnymi sprawami 


Na rocznym zebraniu RTPD aż... 50 osób 


wości opieki nad dzieckiem, której 
nie da się na miejscu załatwić. Związ” 
ki zawodowe winny takie więcej 
zainteresować się wsp' pracą z RTPD 

Dyr. Torbicz przedstawił trudno*ci 
zwięzane z ustaleniem stałych punk- 
tów kolonijnych dla 2000 dzieci, z 
uwzględnieniem =? tych i najbardziej 
potrzebujących. Otwarcie żłobka ha- 
muje brak domu. Mimo tych usterek 
bydgoski Oddział "TPD stoi w całej 
Polscć na 4 miejscu po Warszawie, 
Wro awiu i Łodzi. 

Po uchwaleniu absolutorium i przy 
,jęciu preliminarza budżetowego wy” 
' brano nowe władze w nast. składzie: 

przew. Styczeń, zast. Bzkowska, sekr. 

Lisewski, skarbnik Szapo owski. Człon 

kami zarzędu wybrano p. p.: Dwora- 

kowską , Klepczarkowę, Łomowską. 
| Ko ew. tworzą p.p: Lehman, Ku- 
| bera i Witecki, 

W końcu zebrania poruszono spra- 
| wę braku zaintere-owania wszystkich 
|zakładów pracy, ktćre nie nadesła'y 
swoich delegatów, wykazujęc tym sa- 
mym nieżrozumienie istotnych spraw 
i potrzeb najmłodszego pokolenia. 


$ 


Łańcuch ofiar 
na budowę teatru! 


(a) Pracownicy Biura Zakupów I : 


Sprzedaży Produktów Rolnych P. C. 
H. ofiarowali na budowę teatru 3.600 
zł i wzywają do kontynuowania łań- 
cucha ofiar pracowników Delegatury 
P. C. H. ul. Lipowa 1. 

Pracownicy Fabryki Art. Opatrun- 
kowych ofiarowali 1.000 zł i wzy- 
waią do dalszej ofiarności pracowni- 
ków Państw. Wytwórni Szczotek ul. 
Podgórna. > 

Samorząd Liceun, Gospodarczego 
ofiarował kwotę 1.300 zł i wzywa 
Samorząd Liceum _ Drozistowskiego 
do kontynuowania łańcucha. 


. . 
„Cywile”-Wojszo 3:0 
BYDGOSZCZ (tj) Na Stadionie Miej 
skim „odbył się mecz piłki nożnej 
między reprezentacji. Wojska Polsk e- 
go i miasta Bydgoszczy. Po dość ży- 
wej grze zwyciężyli „cywile“ w sto- 
sunku 3:0. Bramki zdobyli: Pigłow= 
ski, Szwajkowski i Witnicki. Sędzio* 
wał słabo p. Łap'cki. 


B. więźniowie polit.—prasa 7:4 


BYDGOSZCZ (i) W ub. sobotę na 


Stadionie Mieiskim 'ozegrane zostało 
arcyciekawe spotkanie" riłkarskie 
między zespołem sekcii młodzieżo- 


wei Polskiego Zw. b. Więźniów Poli- 
tycznych i zespołem prasy bydgo- 
skiei. s 

Mimo niepewnej pogody, na sta- 
dionie zebrało się dużo publiczności, 
„która oklaskami i wybuchami Śmie- 


chu reagowała na wyczyny mistrzów | 


piłki nożnej z nieprawdziwego zda- 
rzenia. Specialną svmpatią cieszył 
się red. Strąbski, który kapitalnie 
wywiązywał się z roli bramkarza, pu 


szczając wszelkie potrzebne I niepo- į 


jtrzczne bramki. Pod koniec meczu, 

"kiedy przewaga więźniów stała się 
nazbyt widoczna, red. Dachowski, 
który pełnił funkcię speakera, musiał 
zaapelować do ambicii red. Strąbskie- 
zo, aby ratował prasę przed katastro- 
fa. 


Niezwykle przeb *»wsmi napastni- 


kami w drużynie prasy okazali się 


red. red. Jabłoński, Ruciński, Chyła 
i Makowski którzy rodzielili się zdo- 
bytymi czterema '.amkami. W po- 
mocy wyróżnił się ambicią Í świetny- 
mi wykopami red. Boruń. Zresztą 
nie ulega kwestii, że wszyscy, a 
więc: red. red. Podgóręczny, Rycz- 
kowshi, Lipiński, Kubatek, Stefaniak, 
Kucharzewski, Gapiński, Jankowski 
dali ze siebie wszystko, co mogli. 
Cóż, kiedy oddechu starczyło im tyl- 
ko do przerwy. 

Po. przerwie górę wzięli b. więź- 
niowie, którzy zdobyli bramki ze 
strzałów  Spennera, Zawadzkiego, 
Skotnickiego, Kwapisza i  Włodar= 
skiego. Przewaga '-dnak nie zała= 
mała ambitnych redaktorów, którzy 
pałają chęcia rewa:.żu i twierdzą, że 
przyszły mecz w identycznymi stó* 
sunku wygrają. : 


s aeiiae ti a rai 
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S NN NA 


W każdym ogłoszeniu znajdują stę ukryte cyfry. Należy wyciąć ogło- 
szenia i ułożyć w trzech kolumnach w ten sposób, aby suma cyfr każdej 
kolumny wyniosła 150. Za trafne rozwiązanie przeznacza się 12 na- 
gród. — Rozwiązanie należy składać w PAP, Aleje 1-go Maja nr J. 


| 


KRAWATY. SZALE i KOSZULE ` 


poleca, wzory najmodniejsze — 
najłaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz. 
towym. (05259 


3.000 śrub 
35X13 z półokrągłym łebkiem 
czworokątem odda. Fr. Kujawski, 
Warsztaty Mechaniczne, Toruń, 


Sprzętów kuchenny 
K. STARK, Aleje 


(05387 ; 

Sprzedam | 

domek — 2 pokoje, kuchnią oraz 

20.000 cegły palonej Cegelni ko- | 

ronowskiej. Wiadomość: Włocła- 

. wek, Sucha 14, Michalska Józefa, 
3482 


SPORTOWY 
Sprzęt — duży wybór, zamówie- ` 
nia załatwia szybko i solidnie. 
Jan Pujdak i Ska, Łódź, Piotrkow 
ska 83. (05320 


Sprzedam 
„samochód „Opel“ 1/2 ton. dobrym 
stanie Borzeszkowski, Dzierzgoń, 
pow. Sztum, Słowackiego 3a. 
05392 


Trzy 
domy 1.000.000,—. Piętrowy nie- 
` wykończony 350.000. Dom, wol- 
ne rzeźnictwo, 8 mórg 1.500.000 
oraz inne sprzeda „Pogoń“ Po- 
średnictwo Nieruchomości, Spół- 
dzielnia, Bydgoszcz, Dorrowa 


„DEKORA“, 


WEŁNY 
JEDWABIE 


Aleje 1 


„bis BAI. 1 Maja 53 
BŁAWATY 


SKŁAD ŻELAZA 


Narzędzi lą sra „big 


ART SPORTOWE-Harcerskie 
„KA-De-HA'*' Al 1 Maója 26 | gnevY -WobY KOLOŃSKIE - MYDŁA 


ARTYKUŁY DEKORACYJNE 


Dywany — F*irany 


ED. TREUCHEL 


Długa 31, róg Ba19torego 


« WALIZY - TOREBKI 
PODARKI zakopiańskie 


GACANTERIA 


W. WOJCIECHOWSKI, Jezuicka 5 


ataa YET TRZY TWS TE TZ A a a AWR CE TOT a A RETTE A ZST OTACZAJĄ OTTON 


` 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


1 Maja 47 


Drogeria? „Centrum 
przy Placu Teatralnym KAŻIMIERZ RUGE 


Spółdzielnia „NAUKA” 
KSIĄZKI disa bibliotek 


Wykwinina GALANTERIA - damska - męska BŁAWATY 
AL. i M4AJA 33 NOWOŚCI WIOSENNE TEL, 2450 Pr. 1459 


POM.SPOŁDZIELNIA SKÓR 
. iPrzyb "Szewskich. Hurt 
Długa 56/58 — Tel. 1526 


„BŁAWAT” 


RE dE a> CH OLI aaa À 


Mieszkanie 


3 pokoje łazienka, Toruń, zamie- 

nię na takie samo, Bydgoszczy. 

Oferty IKP Toruń „mieszkanie. 
05380 


9 | Poszukiwania || 


Kto by wiedział 


o miejscu pobytu Wandy-Urszufi, 
córki Jana i Jadwigi Zawadzkiej, 
zamieszkałej do 1945 roku w 
Skierniewicach, proszony o ła- 
skawe powiadomienie jej babci 
Anieli Zawadzkiej, zamieszkałej 
Gdańsk — Wrzeszcz, Lendziona 


Maja 22 PS s r NE Podwale 15 5b—9. (05401 
ZPO a szkół i biur EDWABIE - 1 
Foka 2- I 1 meja 3 1 |JEDWABIE -Y7 BENY 


WIECZNE PIÓRA 
RZANNY — KOLEKTURA. 
Al. 1 Maja 25. 22 Tel. 32-64 


Skład Żelaza i Narzędzi 


F. LEWANDOWSKI Dworcowa 51 


„DOM KOMISOWO- HANDLOWY” 
Kaz. °`Koiber. Al. 1 Maja 55 


Obuwie « letnie 


OBUWIE 
Leokadia ROLEWICZ Długa 39 


Pierwszorzędna pracownia kuśniarska 
LUDW:KA JAGODZIŃSKA 
Dworcowa 44 


Wszystko 
w „NOWYM KOMISIE“ 


„ORNAMENT” 


; Panna 
właścicielka sklepu, pozna pana 


najnowsze mod*'ele 


| Cel matrymonialny. Oferty wraz 
kę fotografia kierować IKP Gynia 
| Nr legitymacji -122/45. (05382 


poleca ý sań: 
okucia budowlane” i narzędzia | | „17 geewa atk tg PUDER ROZWIEDZIONY 
Poleca się | wysoki, 28, poślubi spokojną 


kupisz” i sprzedasz pannę, rozwódkę Wybrzeża, fo- 
, tografia. „Prasa”, Wrzeszcz, Bar- 


lickiego 15 „urzędnik”. (05385 


AL. 1 MAJA 42 


Panna 
lat 37, szaiynka, szczupła, wyż- 


HN sher Okulary sioneczne — Kosmetyki 7 F. Raciniewski i Ska Al. 1 Maja 11 i 
„NOWA DROGERIA" W. Baumgart i Ska „DISTRIB * | ROBOTY RĘCZNE i MASZYNOWE A Papo i rh gp 

NI sono [E RODNE PD e Aleje 1 Maja 21 Bielizna — Pończochy "- Galanferia WE Oferły IKP = 
Srebro ` BIELIZNA DAMSKA gt? i — Wody is JOSZCZ ;, i Sh 

(monety, złom, wyroby) kupuje ogra A FORTS SĘKACZE AE A e a dow 

stale Fabryka  Fołochemiczna POŚCIELOWA CIASTA — LODY p oleca W. Weigt, 1 Maja 28 (przy Ulu) 

e oa Sapay a DZIECIĘCA CUKIERNIA „BAŁTYK” Z Damonia Fih kupieckiej, posiadająca realność 
a ul. Dłu 29 Tel. 30-22 PRE sj 2 EZ „i wartości trzy miliony poślubi pa- 
RE KOŁDRY WATOWE | PUCHOWE . ga 29. K Czekolady i Cukrów aea ey GE ERER 

Euta, BŁAWATY WYPRAWY SPÓŁDZIELNIA PRACY nowisku lub nieruchomością, od 


skórki futerkowe surowe, wypra- 
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Święłojań. 
ska 36. (05264 


MIKROSKOPY — 
Epidiaskopy — Projektory 16 mm 
— Sztopery — Wagi analityczne 
= Powiększalniki — Fotoaparaty 
— Cyrkle kupuje, sprzedaje Jan 
Pujdak i S-ka, Łódź, Piotrkowska 
83. (05321 


|| WOLNE Posacy |E 


Fryzjerka 
dobra siła potrzebna od zaraz 
Gdynia, Świętojańska 73. _(05400 


Poszukuje 
stolarzy — mieszkanie i utrzyma- 
nie — zapewnione. Zakład Wy- 
chowawczy w Chojnicach. 


| IKTEZYNW| 


Uniewaźniam 

dowód osobisty, na nazwisko Za- | E 

wade Wojciech. Rokossowo 29. 
. 05402 


LISY 


Śniadeo 


i „sprzętu 


MMA, 


e 
Kupie 
l. taśmówkę blokową do kloców 05888 


2. gater szybkobieżny, średnica ramy od 80-100 cm 
3. kloce lub tarcicę niecbrzynaną dębową 25 mm 


| JAN KWOLEWSKI, KRAKÓW 
Fabryczna 4 . Telefony 508-60 i 508-77 


| 


| 
| 


OGE©LNOPBOLSKI ——— 
PROGRAM RADIOWY 


Wtorek, dnia 11 maja 1948 roku. 


6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro- 
= dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Zegarynka muzyczna. 

„20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Zaklęty 
dwór — powieść W. Łozińskiego. 8.50 Poradnik gospodarstwa do- 
mowego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50 Przegląd 
wydarzeń. 13.00 d. c. koncertu rozrywkowego. 14.00 Brahms — 
Sonata na skrzypce i fortepian G-dur, op. 100. 14.30 Audycja 
dla dzieci. 15.15 Przegląd kulturalny w opr. W. Maciejewskiego. 
15.20 Kalejdoskop muzyczny w opr. M. Obsta z udziałem Sylwe- 
stra Wesołowskiego. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 Kącik 
szachistów. 16.25 Pogadanka rybacka. 16.35 Skrzynka techniczna. 
16.45 Muzyka popularna. 17.05 Krosienka — słuchowisko wg ko- 
medii |. Krasickiego. 17.45 RUL — Pascal. 18.00 Mozaika muzycz- 
na: orkiestra PR pod dyr. A. Rezlera, zespół rytmiczny T. Polań- 
skiego, Z. Jaruga — piosenki. 18.45 Zakłęty dwór — powieść W. 
Łozińskiego. 19.00 Dzieło Marii Curie-Skłodowskiej — odczyt W. 
Ścisłowskiego. 19.15 Koncert symfoniczny. 21.15 Pogadanka pt.: 
„Propaganda rewolucyjna w 1848 roku”. 21.25 Wiosenne melodie 
= ga sekstet PR. 22.00 Koncert krakowskiej orkiestry PR. 23.00 
Ostatnie wiedomości. 23.15 Program na jutro. 23.30 Zakończenie 
audycji, hymn. 


REDAKCJA I! ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha % 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY: 

(Pod Arkadami) ~ Telefon 2-29 

niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 

odpowiadamy. Rękopisów nmiezamówionych Redakcja 

nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada 


al. Jagiellońska 2 
za 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska 


[) 


J. PILACZYŃSKI i S-zeka 


ALEJE 1 MAJA i6 
BŁAWATY - KONFEKCJA 
JEDWABIE — *GALANTERIA 
ST. KILIAN Długa 14 


PRACOWNIA FUTER 


JAN "DOMAŃSKI 


Wszelkie naprawy i przeróbki aparatów rediowych 


wykonują solidnie, fachowo i szybko 
Warsztaty *ĄDIOTECHNICZNE 


Wusired 


E Polska Agencja Prasowa Biuro Ogłoszeń | Reklam, Bydgoszcz, Al. 1 Maj 


WELNY 


damskie i męskie 


B. Gwiazdowski 
P12l. Daszyńskiego 6 


„STARA DROGERIA” 
Stary” Rynek 23 
FARBY — LAKIERY — POKOSTY 
WYKWINTNE KRAWIECTWO 

DAMSKIE I MĘSKIE 


DOM MGDY J. GUTOWSKI 
1 Maja 35 (dawn. w'* Warszawie) 


kich 9 


ŁÓŻ 


JEDWABIE 


m 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zarząd Miejski A. N. P. O. w Bydgoszczy ogłasza przefarg 
Pzonikocy na wykonanie robół przy budowie Teatru Miej- 
skiego: 

s a) instalacyjnych elektrycznych, 

b) stolarskich (okien i drzwi}, 

c) dekarskich, 

d) blacharskich, 

e) kamieniarskich i okładzinowych. 

Rysunki do wglądu, podkładki ofertowe i ślepe kosztorysy 
ołrzymać można w Zarządzie Miejskim, A. N. P., Oddział Tech- 
niczny, przy ul. Jagiellońskiej Nr 2, H ptr. w godz. urzędowych. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na wykonanie robót budowlanych przy budowie Teatru" 
do dnia 18 maja br. godz. 10-iej w Zarządzie Miejskim, A. N. P., 
Oddział Techniczny. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wy- 
sokości 2% ceny oferowanej w K. K. O., miasta Bydgoszczy na 
konto budowy teafru. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 maja br. o godz. 10.30 przez 
kom. przetargową. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodu, dowolny wybór oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, oraz prawo podziału robót pomiędzy 
kiłku oferentów. (05390) 


EJ — 


Pasy transmisyjne 


gurty, czerpaki, śruby elewatorowe, materiały 
filtracyjne i wszelkie inne artykuły techniczne 
MŁYNY dla młynów dostarcza 


Miynomontażž 
Poznań, ul. św. Marcina 33, telef. 24-11 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 


WYDAWC 
BYDGOSZC7 


Spółdz 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
«" MARSZ. FOCHA 0 — TEL. 33-41 1 33-42 


Sobieskiego 6 Tei. 1297 
połeca znanej jakości swoje wvreby 


Wózki - Zaba'*wki - Walizy 
„Nowy Bazar”, Al. 1 Maja 42 
MATERIAŁY 
ORYG. BIELSKIE,, JEDW ABIE 
Spółdz. „SPÓLNOTA* Al. 1 Maja 41 


OKUCIA meblowe i badowłane 


awiasy 


KA żelazne i polowe 
A. Bleja,, Długa 50 - Tel. 1815 


WIE LNY F.ZIĘTAKI SKA 
ALEJE 1 M*AJA 21 


twniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


lat 45, Oferty IKP Bydgoszcz pod 
(05395 


„Szczęście”. 


| 
= korpulentna, branży 
| 
| 


| czferoletnią córeczką, 
| warunkach materialnych, szuka 
| szczęśliwej małżeńskiej przystani. 
Oferty IKP Bydgoszcz „5394, 
05394 


Panna 

przystojna szatynka laf 43 z wios ` 
pozna pana cel matrymonial. 
ny. Oferty Sopot, Rokossowskie- 
| go 32 Periumeria pod „Pomo» 
i rzanka”. (05404 


aśmowe 


Rzeźnik 

lat 30, sympatyczny, dobrego ser. 
| ea, własne przedsiębiorstwo po- 
| szukuje panny lub wdowy. Cel 
matrymonialny. Oferty z fotogra- 


Starv Rynek 20, Tel. 18-65 |fią (zwrot zapewniony) do IKP 

Państwowy Przemysł <= i HURT DETAL Codziennie | Gdynia pod „Jedyna”. (05399 
zowszawow = = DELIKATESY onszwy woje ui 
Aleje 1 Maja 25 Tel, 12-77 3 KOMPOTY KAWA 


Czytajcie „IKP” 


AUTO- SERVIC Et: 
BYDGOSZCZ, ulica Pomorska 5, telefon 18-38 


poleca akcesoria i części samochodowe 


i 


Zdrojowisko — Inowrocław 


kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe 
WODOLECZNICTWO — INHALATORIUM 


reumatyzm, artretyzm, ischias,choroby kobiece, 
| ec ŁY: serca, nerwowe, górnych dróg oddechowych. . 


Bezpłatne prospekty wysyła Zarząd ZdrojowiskaZ 


HUMOR Mi 


e 


— Życie albo piena 
dze! 

— Proszę o trzy dni do 
namysłu, 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 w ca sowo Minimalna opłata za 10 słów Tłusty 
milim Sruk acl od l 
etr.: w tekście od 60-145 zł. za tekstem 
25—60 zł, nekrologi od 20--100 w za ! mm. Niedziele 
t święta 30% SE Zs terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
a istracja nie odpowiada. 


E-187:032 


